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== | głoski o restauracji monarchji w Hi- |. OIEA TAE EN N O E EES 

tracja szpanji, dają wiele do myślenia. m m ca a 

ga daia ee ae wio PapANZ Węzła warszawskiego i zamęt w ruc 
ApoE jaka W. oDOZIA Paene E iw 
SiĘ. Eck tance Od kilku dni dzieją się na pol-| dzenia, poczynić przygotowania | gotowane na przewóz zwiększo- 
WIETSZ | tymonarchistycznej, bardzo zbliżonej skich kolejach rzeczy całkiem| do sezonu zimowo-świątecznego,| nej ilości osób w okresie przed- 
owy 40 | do narodowego socjalizmu. Skąd- | fantastyczne. Pociągi kursują z| który istotnie stawia wobec kolei| świątecznym. Za zwiększonym | 
groszy. | Inąd, w tym samy obozie dziala je- | wwielkiemi opóźnieniami, docho-| duże wymagania. P la nó w a-j ruchem osobowym idzie zwięk- 
groszy pare A We ORzYCO: dzącemi do kilku godzin, nikt z|nie to byłoby tembardziej wska| szony z okazji świąt ruch towa- 

AAN BG tod wyrda. przybcynii podróżnych nie wie, kiedy i w ja-| zane, że przecież to samo mini-| rowy. 

ENNIK się do jej upadku. kich warunkach dojedzie do miej| sterstwo komunikacji prowadzi Wszystko to jest proste, jasne, 
dosta- Hiszpanja wkracza w trzecią zi- | sca przeznaczenia. na wielką skalę propagandę tury-| logiczne. Dla nas laików, ale nie! 
łką po- | mę bratobójczej wojny, U progu Władze kolejowe zaczynają w| styczną, nawołuje do masowych| dla zajętych g łębokiem 
miesię- | Świąt Bożego Narodzenia należało- | takich razach Śpiewać wciąż tę| wyjazdów w góry, na narty, naj p lanowaniem władz ko- 
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a 
„AKT, mocą którego gen. Franco 
zwraca byłemu królowi hiszpańskie- 
mu prawa obywatelskie i skonfisko- 
wane majątki, oraz uporczywe po- 


by życzyć goręcej, niż kiedykolwiek 


dla Hiszpanji deską ratunku, plat- 
formą, na której walczące obozy 
mogłyby, przy odrobinie dobrej wo- 
li znaleźć klucz zgody. Mówiąc 
„imormrchja”, mamy na myśli mo- 


| narchję konstytucyjną i demokraty- 


czna, wzorowaną na angielskiej, je» 


| dynie zresztą możliwej do przyjęcia 


dla kulturalnego narodu. 
Niestety, wszystko 
to, że cudzoziemscy „doradcy* gen. 
Franco nie zamierzają wcale sfol- 
gować. Jeśli przyzwolą na restau- 
rację monarchji, nowy król hiszpań- 
ski będzie musiał uznać kanony 
„falangizmuć, a więc kanony pań- 
stwa totalnego i dyktoturę mono 
partji. Byłaby to monarchja wzo= 
rowana na włoskiej. É 


wskazuje naj W A 


Bankructwo planowania 


samą piosenkę „ruch przedświą- 


działy, że w drugiej połowie gru- 
dnia przypadają święta Bożego 
Narodzenia, że w tym mniej wię- 
cej czasie zaczyna się zima, spa- 
dają śniegi, nadciągają mrozy. 
A przecież, zdawałoby się, nic 
łatwiejszego, jak uplano - 
é zawczasu konieczne zarzą- 


święta. 


skiej, wszystko to podnieca, ani- 
muje, pociąga tłumy. W tych 
dniach około 100.000 ludzi wy- 
bierało się z Warszawy w świat, 
do rodzin, do pensjonatów. 

Otóż uprawiając propagandę: 
turystyczną, koleje powinny być 
w większej jeszcze mierze przy-| 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko piątek 24 grudnia 1938 r. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
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GĄSECKIEGO 
tylko w opakowaniu higieaicznym w TOREBKACH 


BÓLE GŁOWY Z 


Żądalcia etyginabiych piośziców ze za. lobe. „KOGUTEK” 


ZASTOSOWANIE: 
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lejowych. 


| krajowi broczącemu krwią — po- 
| koja i pojednania. Otóż sądzimy, że | teczny, mrozy, Śnieżyce”, jakby| Specjalne pociągi popularne, Od 2—3 lat jest jeden i ten 
| restauracja monarchji mogłaby być| nie znały kalendarza i nie wie-| tanie przejazdy, piękno zimy gór-| sam żałosny rezultat zaniedbania. 


Nadchodzą święta, na kolejach 
bałagan. Przychodzą mrozy, ba- 
łagan. Padają śniegi, bałagan. Pu- 
bliczność, poniewierana, zdezor- 
jentowana, niepewna rozkładu 
jazdy, złorzeczy, narzeka, skarży 
się, co zresztą nie usuwa wcale 
rozgardjaszu kolejowego. 


Sn G „zawo konieczny satza Y TAKSAA jeżote miedo poo orenian ADAMA 
Zamieszanie na kolejach trwa 


Wiceminister Piasecki asystaje podgrzewaniu zwrotnic 


Półoficjalnie ogłoszono: Dnia 22 
grudnia p. wiceminister inż. Piasec- 
wspólnie z-dyrektorem inż. Andrze- 


SENATOR GAFENCU objął weza | jewskim i inż. Tuzem zwiedził sta- 
raj tekę ministra Spraw Zagrani+ cję Warszawa Wschodnia, badając 


cznych Rumunji. 

Nie jest to homo novus w poli» 
tyce rumuńskiej. P. Gafencu był je: 
dnym z najczynniejszych współpra= 


ceowników byłego premjera i minie | 


stra Spraw Zagranicznych Titulescu. 
Polityka tego, od dłuższego czasu od 
suniętego ód władzy i wpływów, 
działacza, miała oblicze zupełnie wy- 
raźne, na Które oficjalna polityka 
polska patrzała okiem bardzo nie- 
chętnem. Titulescu był nieprzejed* 
nanym stronnikiem zasady zbioro+ 
wego bezpieczeństwa, a w polityce 
swej grawitował silnie ku Sowietom. 

Od czasu, kiedy p. Titulesca öd- 
szedł od władzy, dużo zmieniło się. 

Co oznacza obecne przyjście do 
rządu p. Gafencu? Czy przystoso< 
wanie się polityki zagranicznej ru- 
murskiej do tych zmian? 

Na to pytanie przyniesie odpo- 
wiedź najbliższa przyszłość. 


miejsca specjalnie utrudniające 
ruch pociągów z powodu mrozów i 
zawiei śnieżnych. 

Trwająca wciąż przyziemna za- 
dymka śnieżna przysparza niemało 
kłopotu z utrzymaniem w należy= 
tym porządku rozjazdów i urządzeń 
| kolejowych, od których wymaga się 
nader precyzyjnego działania ze 
względu na znaczny ruch pociągów. 
| To też nieustannie rozjazdy są 
| oczyszczane ze śniegu i podgrzewa* 
| ne, albowiem najmniejsze oblodowa- 
cenie ruchomych części nietylko U- 
trudnia ich przestawianie, lecz na- 
, wet doprowadza do unieruchomienia 
aparatury. Czynność podgrzewania, 
|lodczyszczańnia i smarowania każde- 


niesprzyjających warunkach atmo- 
sferycznych, niekiedy do jednej go- 
dziny, po niedługim zaś czasie po- 
trzebuje ponownego zabiegu dla u- 
stawienia zwrotnie w innym kie- 
runku. Okoliczności te wywołują 
opóźnienia pociągów. 

W czwartek sytuacja już nieco 
się polepszyła, opóźnianie rannych 
pociągów zostało zmniejszone. Słu- 


żba kolejowa na wszystkich Bzcze- |, 


blach dyrekcji nie szczędzi wysił- 
ków, pracując bez przerwy nad cał- 
kowitem opanówaniem sytuacji. 
Trzeba jednak liczyć się z tem, że 
w obecnych warunkach wielce in- 
tensywnego ruchu nawet niezbyt 
wielkie zawieje śnieżne powodują 
powszechne zamieszanie w ruchu po 
ciągów. Zamieszania te potęgują się 
jeszcze przez spóźnianie się pocią- 
gów zagranicznych, które na na- 
IRK stacjach granicznych docho« 


| go rożjazdu wymaga, przy wielce dzi do trzech godzin, 


Sytuacja na węźle warszawskim 
jest tem bardziej utrudniona z po- 
wodu nieukończenia jego przebudo- 
wy. 

P. wiceminister wydał na miejscu 
zarządzenia, zmierzające do uspra- 
wnienia organizacji oraz metod zwal 
czania trudności i zapewnienia więk 
szej punktualności w ruchu pocią- 
gów. 


Pociąg popularny, który odejść 
miał z Warszawy, dnia 23 b. m. o 
godz. 16.03 do Worochty, z powodu 
zebrania się niedostatecznej liczby 
uczestników, został odwołany. 


. . 
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Z powodu niezwykłych trudności 
w rüchu kolejowym wprowadzono 
ód 21 b. m. aż do odwołania dodat- 
kowe terminy dostawy, wynoszące 
dla przesyłek pospiesznych 2 dni, a 
dla przesyłek zwyczajnych 4 dni. 


(Gr). | SONME 
D 
TERAZ DO PRACY Nowe kredyty dla Chin 
Budajmyi Wy samunza Zatarg japońsko-sowiecki © ryby 
tamy przed zalewem biu- f | 
TOKJO, 22.12. Udzielenie przez, TOKJO, 22.12. Oczekiwane jest | NY 1 marynarki. Przedmiotem nara- 


rokracji 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej) 


Wojna „dramatyczna” 
między Włochami 


| rzenie opinji japońskiej, 


St. Zjednoczone i Anglję nowych 
| kredytów rządowi marsz. Czang- 
| Kai-Szeka wywołało wielkie obu- 
które | jących rejestrację chirurgów i Wć | który kończy Rię słowami: 


wprowadzenie w najbliższym cza- 
isiè w życie artykułów ustawy o 
| mobilizacji narodowei, przewidu- 


znajduje swe odzwierciadlenie na, terynarzy, a także nódporządko- 


łamach prasy. 


„Niczi-Niczi Szimbun” piszę, 


wanie produkcji przemysłowej i 
pracy instytutów badawczych 0- 


dy były rokowania japońsko-sowie- 
ckie w sprawie konwencji o rybo- 
łówstwie. 

Po naradzie ogłoszono komunikat, 


„Tak długo, póki Z.S.R.R. będzie 
upierał się przy złej woli i nieszcze- 


$ s rości — Japonja ie zmuszona 
x Fr AOS że Ameryka i Anglja usiłują zmu raz laboratorjów  dyrektywom | do sbawieńią ciola Atako ze zde- 

5 Jak donosi „Excelsior” z Pary- |sić Japonję do ustępstw, dodając, rządu. cydowaną determinacją”. 
ża, rząd włoski zarządził wyda-| że nowy rząd chiński, który bę-| TIENTSIN, 22.12. Dowództwo | Przedstawiciel admiralicji oświad- 

- lenie Francnza Emanuela Audi-| dzie niebawem powołany do Ży- japońskie kategorycznie zaprze- czył, że japońska marynarka wojen- 
sio, który od 10 lat był w Rzymie | cja i zostanie uznany przez Wło-|cza pogłoskom, jakoby ACTA z uwagą śledzi przebieg rokowań 

o przedstawicielem dwóch stowarzy | chy, Niemey i inne państwa, ni-| wojskami japońskiemi a sowiec- moskiewskich w sprawie konwencji 
szeń autorów i kompozytorów | gdy tych pożyczek nie będzie ho-|kiemi miały nastąpić akiekok | rybołówstwie. Marynarka japoń- 
dramatycznych. norował. wiek starcia, zaprzeczając zdrą-| 5% jeszcze nie otrzymała rozkazów 

JASS ; | AT b Pei PSI PORY » w sprawie udzielenia ochrony ryba- 
W odpowiedzi na to zarządze- | TOKJO, 22. 12. Dowództwo ja-|zem doniesieniom, jakoby do | kom japońskim podczas połowów na 

z nie rząd francuski postanowił pońskie w Tientsinie wstrzymało  Mandżukuo miały być akiórowA| wódadh sowieckich. 

). tp: z Francji Hugona Che- | kouiunikację pomiędzy koncesja-| ne posiłki japońskie. | Japonja zamierza odwołać z Mo- 
väldi, paryskiego przedstawiciela mi angielską i francuską a resz: TOKJO, 22.12, Po dzisiejszem po|skwy ambasadora Togo, jeśli Zwią- 
stowarzyszenia włoskich autorów tą miasta, motywując to koniecz: | sjedżeniu rady ministrów odbyła się | zek "sowiecki nie udzieli do dnia 24 

za 14. dramatycznych i dyrektora dzien | nością opanowanią działalności | konferencja premjera Konoye 2 mi-|b. m. zadowalającej odpowiedzi w 


nika faszystowskiego „ltalia Nuo- elementów komunistycznych i an| nistrami: spraw zagranicznych, woj 


[sprawie konwencji o rybołówstwie, 
| Na”. , tyjapońskich. - 


ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


hu kolejowym 


A władze kolejowe uciekają się 
że stoickim spokojem do stereoty- 
powej piosenki usprawiedliwie- 
nia, wygrywanej na gwizdkach 
lokomotyw i jęku zwrotnic kole- 
jowych już od kiłku łat. 

Dezorganizacja ruchu na kole- 
jach powtarza się już od kilkn 
zim. Posiadały nie tak dawno ko- 
leje nasze piękną sławę. Śwoi i 
obcy mówili z uznaniem o wzo- 
rowym porządku, o ujmującej re- 
gularności ruchu. 

Sława ta jest już dzisiaj bardzo 
nadwyrężona, coraz częściej sły- 
szy się słowa naprawionej gory- 
czą krytyki. 

A szkoda, z niemałą satysfak- 
cją słuchaliśmy, jak jeżdżąca ko- 
lejami publiczność mówiła z du- 
mą: 

— Koleje mamy dobre. 

Dzisiaj opinja taka należy nie+ 
stety coraz więcej do przeszło- 
ści. 

. 
z J 

Opóźnienia w ruchu dałeko>+ 
bieżnym, na długich szlakach, 
mogą być w okresie mrozów i za- 
wiei zrozumiałe i wytłumaczone. 

Ale to, co w ostatnich dniach 
działo się na warszawskim dwor- 
cu I węźle kolejowym, jest popro- 
stu czemó nieprawdopodobnem. 
Węzeł warszawski znowu nie Wy- 
trzymał próby życia. 

Spadło trochę śniegu, nastał 
mróz, a wielkie centrum komuni 
kacyjne państwa, węzeł warszaw- 
ski, znalazł się w stanie komplet- 
nego paraliżu i rozstroju. Niemo- 
żliwe było w warunkach ludz- 
kich wyjechać z Warszawy nie- 
tylko do odległych miejscowości, 
ale i do podstołecznych osiedli, 
do Otwocka czy też Grodziska 
Mazowieckiego. 

Na dworcu kolejowym stolicy 
rozgrywały się sceny dantejskie. 
Pociągi dalekobieżne, zaczynające 
swój bieg w Warszawie, podsta- 
wiane były z wielogodzinnem o- ' 
późnieniem. To może najwięcej 
irytowało publiczność, która bie- 
gała do urzędników ruchu, woła» 
jąc! 

— Dlaczego nie podstawiacie 
pociągu? 

W ruchu podmiejskim wiele 
pociągów nie odeszło, narażając 
podróżnych na liczne zawody, 
przykrości i straty, Na niektó- 
rych  linjach podwarszawskich 
na 12 pociągów rozkładówych od 
chodziły dwa. W tunelu rozerwał 
się jakiś pociąg osobowy, tamu- 
jąc ruch na wiele godzin. 

fDokuńczenie na str. 2-ej) 
o z S 


Nowy naczelnik 
wydziału prezydjalnego 
min. skarbu 

P. Mieczysław Lissowski do- 
tychczasowy inspektor i urzędnik 
do  szczególnyć żleceń min. 
mianowaby na- 
czelnikiem wydzlała prezydjalae- 

go w gabinecie min. skarbu. 

P. Lissowski objął w dnia 
wczorajszym nowe, stanowiska, j 


skarbu został 


Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 


æ 
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Bankructwo planowania 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


Dezorganizację ruchu w węźle 
warszawskim powiększyła oko- 
liczność, że elektrycznie nastawia 
ne zwrotnice w wielu punktach 
odmówiły posłuszeństwa. 

Specjalny wysiłek personelu 
kolejowego sprawił, że udało się 
zapewnić punktualny przyjazd 
specjalnego pociągu, wiozącego 


rowa kiszka linji średnicowej”, 

kilkaset pociągów na dobę, od- 

mawiające działania zwrotnice. 
Przy pierwszym mrozie i przy 


| pierwszym śniega powszechny pa 


raliż ruchu w wielkiem centrum 

komunikacyjnem państwa. 
Każdy obywatel dzisiaj rozu- 

mie i wie, że z tym węzłem, z tą 


wytrzymuje próby życia? 
Katastrofa planowania 
dokonała się na małym wycinku 
węzła warszawskiego, ponieważ 
spadł śnieg i zbuntowały się 
zwrotnice kolejowe. Coby było 
z państwem, gdyby tak np. przy 
30-letniem planowanłu odmówiły 
posłuszeństwa zwrotnice gospo- 


P. Prezydenta z Białowieży. Nie| elektryfikacją, z temi zwrotnica-| darcze? Gdyby one zamarzły? 


powiodło się to już z pociągiem, 
który wiózł ministra komunika- 
cji, płk. Ulrycha i gości, wraca- 
jących z uroczystości zakopiań- 
skich do Warszawy. 

Pociąg „ministerjalny” spóźnił 
się o pełne dwie godziny. 

Możnaby tak mnożyć przykła- 
dy, opowiadać o pociągach nagle 
odwołanych, o „placówkach” i 
kuponach na miejsca siedzące, 
które publiczność otrzymała ra- 
zem z biletami, a z których nie 
przyszło jej mic, prócz udręki. 

Przy sposobności tej prawdzi- 
wej katastrofy komunikacyjnej, 
wypływa zasadnicze zagadnienie 
kolejowego węzła warszawskiego. 
Fachowcy-inżynierowie mówią pu 
blicznie i głośno 0 „niefortun- 
nym planie węzła”, I tak np. inż. 
J. G, pisze w „Kurjerze War- 
szawskim”: 

Nawet najbardziej objektywny ob- 
sorwator stwierdzić musi, że to, co się 
działo na dworcu głównym stolicy w 
nocy z wtorku na środę, a poniekąd i 


w środowy wieczór — nie przemawia 
na korzyść kolel. 


Bo choć trudno winić wydział ra-| *** 
chu za niefortunny plan węzła, chcą- | wicekonsula 


cy na dwutorowej kiszce linji średni- 


cowej zmieścić na dobę kilkaset po-| 


ciągów dalekobieżnych 1 podmiejskich 
o dwóch różnych trakcjach, to jednak 
zawinił ta przynajmniej w równej 
mierze klasyczny brak przewidywania. 

Dowiadujemy się zatem, że 
węzeł warszawski, a raczej obec- 
na jego struktura jest pomysłem 
bardzo nieszczęśliwym. „Dwuto- 


Zjednoczenie Drożdżowni 


zarejestrowane 
w biurze kartelowem 


Kartel drożdżowy, rozwiązany 
przez rząd w dniu 15 sierpnia r. b. 
w związku z rezolucją sejmową, zo- 
stał w tych dniach powołany do ży- 
cia i zarejestrowany w biurze kar- 
telowym min. przemysłu i handlu. 

W skład nowego kartelu wcho- 
dzą wszystkie drożdżownie, które i 


|mi coś jest nie w porządku. 


Tak oto w praktyce wygląda 
kolejoweplanowanie biu- 
rokratyczne na lat kilka. Pod 
pióro ciśnie się pytanie proste: 

— Jakże w praktyce wyglądać 
może planowanie na lat 30, sko- 
ro planowanie na lat kilka nie 


Paraliż zimowo-świąteczny w 
węźle warszawskim i w ruchu 
kolejowym otrzeźwi cały kraj. 
Społeczeństwo nie może ufać lu- 
dziom, którzy zawiedli przy pla- 
nowaniu na lat parę, a projektu- 


Po świętach — ciąg dalszy | 


Mandaty Str. Pracy w miastach 


| 
Po świętach Bożego Narodzenia i jak ZZP., Związek Hallerczyków itp. | 


lub z początkiem stycznia 1939 r. 
będą rozpisane wybory do rad gro- 
madzkich w Małopolsce, Wielkopol- 
sce i na Pomorzu. 

Przygotowania do powołania ko- 
misyj wyborczych są na ukończeniu. 


Sekretarjat generalny Stronni- 
ctwa Pracy ogłosił dłuższy komuni- 
kat, w którym wyjaśnia, że stronni- 
ctwo to występowało pod własną 
firmą w kilku zaledwie miejscowo- 
ściach, jak Bydgoszcz, Toruń, Sta- 
rogard. 

W znacznej większości wypadków 
kandydaci Stronnictwa Pracy figu- 
rowali na listach ad hoc, stworzo- 


ją na papierze „gigantyczne” pla-| nych ugrupowań wyborczych, po- 


ny na lat 30. 
( 


z 


wstałych przeważnie w porozumie- 
niu z bliskiemi sobie organizacjami, 


W walizie wice-konsula W. Brytanii 


tajemnice wojskowe gen. Franco 


BURGOS, 22.12. Ministerstwo 
spraw zagranicznych rządu gene- 
rała Franco ogłosiło w środę wie- 
czorem komunikat urzędowy w 
sprawie wykrycia w bagażu wice- 
| konsula brytyjskiego w San Scba- 
"stjan materjałów kompromitują- 
cych. Komunikat ten głosi, że 
słułbą wywiadowcza wykryła w 
worku pocztowym, wysłanym 
przez wicekonsula angielskiego w 
San Sebastjan i wiezionym przez 
Goodmana doku- 
: menty przeznaczone niewątpliwie 
dla poinformowania nieprzyjacie- 


la o zamierzonych działaniach wo 
jennych. Znaleziono również więk 
szą sumę pieniędzy hiszpańskich, 
która nie została zgłoszona w u- 
rzędzie dewizowym. 

LONDYN, 22.12. „Daily Mail” 
donosi, że wykryto na granicy 
hiszpańskiej w walizie wicekon- 
sula brytyjskiego w San Seba- 
stjan Goodmana dokumenty, sta- 
nowiące tajemnice wojskowe po- 
wsłańców. Aresztowano 2 osoby 
z personelu Goodmana: Francu- 
za i młodą Hiszpankę. 

Polieja polityczna 


rządu w 


Burgos aresztowała rownież Ra-; 


tenbury, przydzielonego do dele- 
gacji sir Roberta Hodgsona w 
Burgos oraz jego żonę. 

Donoszą dalej, że wskutek wy- 
krycia spisku w Burgos areszto- 
wano około 1000 osób. 

LONDYN, 22.12. Reuter donosi z 
Burgos, iż w San Scbastjan i pro- 
wincji Guipuzcoa dokonano licznych 
aresztowań w związku z wykryciem 
afery szpiegowskiej na granicy. 

M. in. aresztowano jednego z u- 
rzędników konsulatu brytyjskiego w 
San Sebastian, obywatela hiszpań- 
skiego. Aresztowano go na ulicy, 


Boimbardowanie misé 


Działania wojenne w Hiszpanji 


| SALAMANKA, 22.12. Komuni- 
'kat głównej kwatery wojsk gen. 
,Franco podaje, iż w środę nie 
| było żadnych działań na fron- 
| tach, 

| _ Samoloty powstańcze w dal- 
szym ciągu bombardowały objek- 


ty wojskowe. W czasie walk po- 
wietrznych strącono 11 samolo- 
tów rządowych. 

BARCELONA, 22.12. 25 samo- 
lotów powstańczych bombardo- 


Siedem osób zostało zabitych, 
n 14 rannych. 50 budynków ule- 
gło zniszczeniu. 


Podawane gdzieniegdzie dane po | 
mniejszają ilość radnych Stronni- 
ctwa Pracy, przez zaliczanie rad- 
nych, wybranych z list ad hoc, two- 
rzonych do liczby radnych Ozonu 
wraz z prorządowemi. 


Qdroczone obrady 
ludowców w Krakowie 


Z Krakowa donoszą, że obrady 
zarządu okręgowego Stron. Ludo- 
wego przełożono na okres poświą: 
teczny. 

Powodem odłożenia jest, iż pre 
zes NKW, M. Rataj nie mógł przy“ 
być do Krakowa, wskutek trudno* 
ści komunikacyjnych, zaś ` prezes 
i okręgu B. Gruszka zachorował ob- 
łożnie na grypę. 


Zamiast życzeń 
świątecznych 
na Pomoc Zimową 


Zamiast życzeń świątecznych 


oraz podziękowań za otrzymane 
życzenia, p. Andrzej Wierzbicki 
| wpłacił zł. 100 do Stołecznego Ko* 
mitetu Pomocy Zimowej dla dzie: 
ci bezrobotnych. 


Na F. ©. N. 


Min. Roman  przyją delegację 
Centrali Związku Kupców w 050% 
bach prezesa Gepnera, Juljana Gla- 
sza oraz inż. Zeidenmanna, która zło 
żyła na ręce ministra sumę 25 tys 
| zł}. jako część ofiary na cele, zwią: 
zane z obronnością państwa, w ra- 


mach prowadzonej przez związek 
akcji zbiórkowej. 

X 
Dyrekcja rafinerji w  Jedliczu, 


stanowiącej własność firmy „Galicy 
sko-karpackie Towarzystwo Nafto- 
we“, zadeklarowała na Fundusz 0- 
brony Narodowej 5.000 zł. 
Analogicznie, jak w roku ubie- 
głym, goleszowska fabryka Port- 


land-Cementu w Goleszowie (Sląsk | 


Cieszyński) złożyła na Fundusz O- 


Pozatem 6 samolotów bombar- prony Narodowej kwotę 25.000 zł. 


dowało Borjablanca, niszcząc kil- 


wało wczoraj miasto Tarrega, rzu| ka budynków. 


cając 200 bomb. 


głosów większości 


Votum zaufania dla rządu Daladier 


PARYŻ, 22.12. Dziś Izba Deputo-, nansów Reynauda i premjera Dala- | komunistów, 


155 socjalistów, 17 


rzednio do porozumi leża- | wanych obradowała nad ustawą | dier, uchwalono votum zaufania dla | członków Unji socjalistycznej repu- 
pop. 5 PROZA i rządu, które rząd połączył z przyję- | blikańskiej, 25 — 30 radykałów i 


ły, z wyjątkiem jednej małej droż-' 


dżowni w Małopolsce Wschodniej. 
Nowe, dobrowolne porozumienie 
kartelowe 


fabryk drożdżowych w| 


skarbową, której przyjęcie oznacza- 
|ło zarazem zaakceptowanie dekre- 
| tów finansowych. 


Przeciwko ustawie przemawiali 


przeciwko 284. 


Polsce wyst. e jak łk „| komunista Duclos i socjalista Moch. | ł na prawicy. 
POOL JAKO BOSKA ri Przeciwko rządowi głosowało 73 się od głosu. 


Ma aaśo uusitepsiw 


mówi Rzym do Paryża 


graniczoną odpowiedzialnością pod 
nazwą: Zjednoczenia Drożdżowni. 

Statut kartelu drożdżowego przy- 
stosowano do żądań min. przemysłu 
i handlu 


Normy w przędzalni Inu 


Orzeczenie komisji rządowej 

P.A.T. donosi: 

Wobec skarg, kierowanych do min. 
Opieki Społecznej przez  robotnice 
mokrej przędzalni Inu Zakładów Ży-, 
rardowskich z racji nadmiernego, 
ich zdaniem — obciążenia pracą —- 
ministerstwo powołało specjalną ko- 
misję fachową dla zbadania tej 
sprawy i ustalenia dopuszczalnego 
obciążenia pracą w przędzalni. 

W wyniku kilkudniowych badań 
komisja, złożona z lekarzy, przed- 
stawicieli inspekcji pracy i rzeczo- 
znawców technicznych, doszła do 
wniosku, że dotychczasowe normy 
były nadmierne i przewidziała w o- 
rzcczeniu zmiany, które całkowicie 
usuną stwierdzone braki. 


Przejście czeskosłowacko- 


węgierskie 
dla przesyłek 
międzynarodowych 


Z dniem 21 b. m. wznowiono przy- 
jęcie do przewąju przesyłek przezna- 
czonych tranzytem przez Czechosłowa- 
cję, przez nowe przejście czeskosło- 
wackó-węgierskie: Biskupice Pri Du- 
vaji Vajnory i Sered. 

Przez te przejścia mogą być przy- 
jęte do przewozu tylko przesyłki, dla 
kiórych przewidziane są stawki w bez- 
pośrednich międzynarodowych tary- 
ach. 


Po przemówieniach ministra fi- 


PARYŻ, 22.12. Agencja Havasa 
komunikuje: Ostatnio włoski mini- 
ster spraw zagranicznych hr. Ciano 
zawiadomił ambasadora Francji w 
Rzymie, iż rząd jego nie uznaje od- 
tąd za obowiązujący układ francus- 
ko-włoski z r. 1935. 

Powyższa opinja rządu włoskiego 


nie jest podzielana przez francuskie 
koła polityczne, gdzie sądzą, iż po- 
mimo braku wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych układu z r. 1935, 
naskutek czego wspomniane układy 
nie weszły w życie — stanowią one 
tem niemniej likwidację wszelkich 
kwestyj spornych, istniejących po- 


ciem ustawy skarbowej, 291 głosami | około 12 członków niezależnej lewi- 
Wynik głosowania | cy. Prawica i centrum bez wyjątku 
został powitany oklaskami centrum ! głosowały za rządem. 


34 deputowanych powstrzymało 


między Włochami a Francją. 

Wskazują pozatem, że w układach 
tych Francja okazała się wierną du 
chowi paktu londyńskiego z r. 1935 
i zgodziła się na poważne ustępstwa 
celem odbudowy przyjaźni francus- 
ko-włoskiej. 


Eden — ministrem Wojny? 


Pogłoski © przesunięciach w gabinecie brytyjskim 
LONDYN. 21.12, W związku z, nem wstąpieniu Edena do rządu. 


powrotem z Ameryki b. min. Ede- 
na, w kuluarach parlamentu znowu 
poczęły krążyć pogłoski o mającem 
jakoby niezadługo nastąpić ponow- 


M. in. wyrażane są przypuszcze- 
nia, że Chamberlain, ulegając na- 
ciskowi pewnych kół konserwatyw- 
nych, zarzucających obecnemu mi- 


nistrowi Wojny Hore Belisha nieu- 
dolność w organizowaniu obrony 
narodowej, poruczy Hore Belisha 
inny resort, na ministra Wojny zaś 
powoła Edena. 


Nowy gabinet w Jugosławii 


Stojadinowicz znów premjerem—lIKoroszec ustąpił 


BIAŁOGRÓD, 22.12. Skład nowe- 
go rządu jugosłowiańskiego przed- 
stawia się jak następuje: 

Premjer i ministęr spraw zagra- 
nicznych — Stojadinowicz, ministro- 
wie: komunikacji — Spaho, spra- 
wiedliwości — Simonowicz, rolni- 
ctwa — Btankowicz, oświaty—Ku- 


| zundzicz, opieki społecznej — Cwet- 


kowicz, lasów i kopalń — Stocho- 
wicz, finansów — Letica, robót pu- 
blicznych — Krek, wojny i mary- 
narki — Nedicz, handlu i przemy- 
słu — Kabalin, wychowania fizycz- 
nego — Mastrowicz, poczt — Jowa- 
nowicz, spraw wewnętrznych — A- 
czimowicz, ministrowie bez teki — 
Snoja, Dżordżewicz i Kulenowicz. 


Premjer Stojadinowicz oświadczył 
dyrektorowi agencji Avala, iż nowy 
rząd nie oznacza żadnej zmiany kie 
runku zarówno w polityce wewnętrz 
nej jak i zewnętrznej. Zmiany w 
rządzie nastąpiły wskutek tego, że 
minister Koroszec (Słoweniec) ustą 
pił z gabinetu. 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent R. P. przyjął dn. 
21 b. m. Juljana Tokarskiego, prof. 
Politechniki Lwowskiej. 

Xx 


P. Prezydent R. P. przyjął dn. 
21 b. m. Jana Karszo - Siedlew- 
skiego, nowego posła R. P. przy rzą 
dach Iranu, Iraku i Afganistanu. 


x 

P. Prezydent R. P. przyjął dn. 
21 b. m. ks, prałata dr. Władysła- 
wa Kępińskiego, proboszcza parafji 
św. Jana w Warszawie. 


x 
Minister rolnictwa Poniatowski, 
przyjął dn. 21 b. m. nowy zarząd 
Związku Izb i Organizacji Rolni- 
czych z prezesem posłem Sobczy* 
kiem na czele. 


X 
Szef Ozonu, gen. St. Skwarczyń* 
ski mianował dn. 21 b. m. redak- 
tora Mieczysława Starzyńskiego, do- 
tychczasowego zastępcę naczelnego 
redaktora „Gazety Polskiej“ — na- 
czelnym redaktorem „Gazety Pol- 
skiej“. 
X 
Starosta grodzki m. Łodzi, dr. 
Mostowski, został przeniesiony do 
Mińska Mazowieckiego. Starostą 
grodzkim mianowany ma. być kpt. 
Kowalski, zastępca naczelnika wy- 
działu bezpieczeństwa Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi. 


Spłonął pałac 
pod Wieluniem 

W nocy z wtorku na środę wy- 
buchł w majątku Lututów pod Wie 
luniem wielki pożar w pałacu Wła- 
dysława Kurnatowskiego. Pałac 
spłonął doszczętnie. 

Straty wynoszą ok. 300 tys. zł. 


Za bo kot wyborów > 


Zatwierdzone wyroki 


Sąd Okręgowy w Kielcach za- 
twierdził wyrok sądu grodzkiego w 
Szydłowie, skazujący członka Str. 
Ludowego, J. Stachowicza, na 6 
mies. aresztu, a Jana Stępnia na 4 
mies., za nawoływanie do bojkotu 
wy LQ 


| rządu 


we. S 


| dać y 


się w 
nych 
dowe 
niż w 
sił ob 
leży c 
funke 
nie oi 
nań p 
dewsz 
tego, 
wijał 
Ws 
przerń 
wątpi 
brzer: 
enien 
mogh 
stawi 
tam, 
wość 
nie je 
stna. 
Jed 
wladz 
Oczy: 
wem 
morz: 
leż n 
morz. 
kach 
wnov 
obecr 
Ma z. 
Że zi 
od rc 
No 
miały 
nieur 
uniki 
I nie 
tyjny 
Samc 
pełni 
razie 
komi 
tem 
wdzi: 
wiści 
dy ki 
ŻYĆ : 
mas 
Al 
rze | 
swoj 
o tel 
kiem 
polit: 
nim 
fe n 
on p 
| zada: 
stoją 
ler p 
teczn 
Ta 
polit 
runk 
merz 
nowe 
tyczt 
łączr 
czej, 


`z 
Q 

Ej 
z 


iż pre- 
gł przy* 
trudno- 
j prezes 
wał ob- 


elegację 
w O0S0* 
ina Gla- 
tóra zło 
25 tys 
e, zwią: 


„w ra” | 


związek 


Jedliczu, 
„GalicyJ 

Nafto* 
dusz O- 


ubie* 
Port- 
_ (Śląsk 
dusz O- 
„000 zł. 


NI 


„jął dn. 
o, prof: 


jął dn. 
Jiedlew= 
rzy rzą” 
stanu. 


jął dn. 
ladysła- 
parafji 


itowski, 
zarząd 
Rolni- 
Sobczy* 


arczyń- 
redak- 
„go, do- 
zelnego 
— na 
ty Pol- 


stawić i ją zastąpić, szczególnie 


ierwszą część wyborów samo- 
rządowych mamy za sobą. 


go zarządzania <. powierzonemi 
ich opiece gminami, sprawniej- 


I to część najważniejszą.| szego niż dotychezas. 


Mianowicie mamy za sobą wy- 
bory w czterech. największych 
miastach Polski, w kilkudziesię- 
ciu mniejszych miastach i w kil- 
ku tysiącach gromad. W dodatku 
są to wybory przeważnie na te- 
Tenie najkulturalniejszych ziem 
zachodnich. W nich skrystalizo- 
wało się oblicze polityczne naj- 
więcej wartościowych i najwięcej 
polskim ziem. 

Wybory samorządowe miały 
charakter więcej polityczny niż 
zazwyczaj. Omawialiśmy przy- 
czyny tego stanu rzeczy i oma- 
wialiśmy wnioski polityczne, ja- 
kie z wyborów samorządowych 
wyciągnąć należy. Obecnie prag- 
nęlibyśmy się zająć inną stroną 
nowej sytuacji samorządu. Chcie- 
libyśmy się zająć przyszłością sa- 
mej pracy samorządu jako takie- 
go. 

Całkowite rozdzielenie samo- 
rządu od polityki nie jest możli- 
we. Szczególnie trudno tego żą- 
dać w sytuacji jaka wytworzyła 
się w Polsce, gdzie naskutek róż- 
nych przyczyn wybory samorzą- 
dowe były w większym stopniu 
niż wybory parlamentarne próbą 
sił obozów politycznych. Ale na- 
leży dążyć do tego, aby samorząd 
funkcjonował sprawnie niezależ- 
nie od takich czy innych przeko- 
nań politycznych jego rad. A prze 
dewszystkiem należy dążyć do 
tego, ohy samorząd istniał i roz- 
wijał 


Wszy cy w Polsce odczuwamy 


przero:/ biurokracji. To jest nie- 
wątpliv zło, jak zresztą każdy, 
przeros: Należy dążyć do wzmo-{ 


tnienia tych czynników, kłóreby ; 
mogły się biurokracji przeciw- 


tam, gdzie ponad wszelką wątpili 
wość działalność biurokratyczna 
nie jest dla społeczeństwa korzy- 
stna, 

Jedną z wielkich tam wszech- 
władzy biurokracji jest Jamora 
Oczywiście samorząd we właści- | 
wem tego słowa znaczeniu. Sa-| 
morząd istotnie samodzielny. To 
leż należyte funkcjonowanie sa- 
morządu jest w naszych stosun- 
kach koniecznym warunkiem ró- 
wnowagi ustrojowej, zachwianej 
obecnie na korzyść biurokracji. | 
Ma zatem dla nas szczególnie du- 
Że znaczenie. Znaczenie większe 
od rozgrywek partyjnych. 

Nowe rady samorządowe będą ; 
miały charakter partyjny. Jest to 
nieuniknione a szczególnie nie- 
uniknione w naszych warunkach. 
I nie należy się przestraszać par- 
tyjnym charakterem samorządu. 
Samorząd taki może działać zu-! 
pełnie sprawnie, w każdym zaś 
razie prawidłowiej niż zarządy 
komisaryczne, Prawidłowiej w 
tem znaczeniu, że będzie to pra- 
wdziwy samorząd, z czego oczy- 
wiście nie wynika, aby dobre rzą- 
üy komisąryczne nie mogły poło- 
Żyć dla rozwoju poszczególnych 
miast dużych zasług. 

Ale aby samorząd o charakte- 
rze politycznym dobrze spełniał 
śwoje zadania musi on pamiętać 
o tem, że jest on ey Aoirean 
kiem samorządem. Że elementy 
polityczno-partyjne powinny w| 
nim odgrywać rolę drugorzędną. | 
Ze na pierwszem miejscu musi | 
on postawić sprawne wykonanie | 
zadań, jakie przed samorządem | 
stoją, a zadanie te mają charak- 
ter przeważnie gospodarczy i spo- 
łeczny a nie polityczny. 

To też opanowanie namiętności 
politycznych jest pierwszym wa- 
runkiem sprawnego działania sa- 
merządów, kierowanych przez 
nowo obrane rady. Miejsce poli- 
tycznego roznamiętnienia, nięod- 
łącznego od każdej walki wybor- 
czej, winna zająć wolą sprawne- 


1 


Po gorączce wyborczej przy- 
chodzi czas realnej pracy, pracy 
która będzie w oczach wyborców 
sprawdzianem wartości tych ha- 
seł, jakie przed wyborami były 
głoszone. 

Jeśli nowe rady: miejskie po- 
trafią wzbić się ponad partyjne 
spory, to będzie to wielkiem zwy 
cięstwem idei samorządowej i 
wiełkiem zwycięstwem tych wła- 
Śnie partyj. Czynniki biurokra- 
tyczne i czynniki dążące do mo- 
nopartyjności zarzucają przecie 
partjom politycznym niezdolność 
realnego działania, zaspokajania 
realnych potrzeb państwa, gmin 
czy obywateli. Od partyj mają- 
cych decydujący głos w samorzą- 
dzie zależeć będzie, czy argumen- 
ty ich przeciwników zyskają na 
sile, a tem samem wzmocnią 
się prądy biurokratyczne i total- 
ne, czy też argumenty te obalone 
zostaną przykładami z praktyki 


nowych samorządów, a tem są- 
mem wzrośnie na sile ten obóz, 
który przyszłość widzi nie w biu- 
rokratyzowaniu i „gleichschalto- 
waniu” lecz w walce idei, w wal- 
ce programów; który uznaje ko- 
nieczność i pożytek istnienia róż- 
nych poglądów politycznych i 
społecznych. 

Wybory samorządowe niemal 
nigdzie nie dały zdecydowanej 
większości jednemu obozowi po- 
litycznemu. Dla sprawnego dzia- 
łania samorządu jest koniecznem, 
aby przynajmniej w najważniej- 
szych sprawach dotyczących da- 
nej jednostki samorządnej istnia- 
ła większość biorąca za takie czy 
inne posunięcia organów samo- 
rządowych odpowiedzialność. 

Skoro obozy polityczne stające 
do walki o władzę w samorządzie 
niemal nigdzie nie osiągnęły więk 
szości absolutnej, stworzenie ta- 
kiej większości dla poparcia choć 
by najogólniejszego programu 
nowych władz miejskich jest 
możliwem tylko na drodze kom- 


TERAZ DO PRACY 


Budujmy w samorządzie tamy prze 


promisu pomiędzy kilku partja- 
mi. 

Polityka jest sztuką kompro- 
misów. Stanowisko bezkompromi 
sowości lub biernej krytyki jest 
łatwiejsze. Może nawet na krótką 
metę przynieść doraźne korzyści. 
Ale na dłuższą metę taka takty- 
ka zawodzi. Wiele stronnictw o- 
pozycyjnych źle wyszło na bier- 
ności. Na bezkompromisowości 
nie wychodzi zaś dobrze obóz 
rządowy. 

Jeśli stronnictwa, które zasia- 
dają w ciałach samorządowych 
okażą się do kompromisu zdołne, 
jeśli nie ograniczą się tylko do 
krytyki, wówczas będzie to z naj- 
większą korzyścią dla nich sa- 
mych, a przedewszystkiem będzie 
to z korzyścią dla samorządów, 
które nareszcie otrzymają zarzą- 
dy naprawdę samorządne, a rów- 
nocześnie sprawne. 

Przedewszystkiem zaś będzie 
to z korzyścią dla stosunków po- 
litycznych w państwie. 

dr. W. 


Zanik checi i zdolności do pracy 


Młodzież hitlerowska w szkole 


Ostatni numer pisma młodzieży 
hitlerowskiej „Wille und Macht" 
przynosi ciekawe dane, dotyczące 
stanu umysłowości i poziomu wy- 
kształcenia uczniów niemieckich 
szkół powszechnych. 

Według organu  „Hitlerjugend*, 
wszystkie egzaminy wykazują powa- 
żny spadek średniego poziomu inte- 
ligencji i wiedzy. W toku egzaminów 
dla praktykantów handlowych w ro- 
ku 1938, ustalono, ża trzecia ich 
część jest nieporadna w rachunku, | 
czwarta część zaledwię umie pisać, | 
Sprawozdanie Izby Handlowej w 


Bochum stwierdza, że: „umiejętność 
pisania jest niedostateczną: styl jest 
pozbawiony jasności, zwartości i ści- 
słości, miejsce tych zalet zajmuje 
napuszoność i retoryka. Wielka jest 
nieznajomość ortografji i przestan- 
kowania, nawet u maturzystów. 
Część kandydatów nie zna podstawo 
wych elementów rachunku teoretycz 
nego, i nie jest wcale obyta z ra- 
chunkiem praktycznym. 
Przyczyny tej ignorancji pismo 
upatruje w braku nauczycieli, któ- 
ry stale wzrasta, w przeładowaniu 
programów nauczanią i w niedosta- 


tecznej pilności uczniów, 
„Przedewszystkiem, powiada „Wille 
und Macht”, uczniowie utracili chęć 
i zdolności do pracy. Brak im lojal- 
nej wytrwałości w wysiłku małym, 
lecz uczciwym, jakiego wymaga pra- 
ca szkolna. Winę ponoszą tu, być 
może, metody szkolne. Dziwne, że 
młodzież niemiecka okazuje tak ma- 
ło cierpliwości i pilności, zalet, ja- 
kie przedewszystkiem szkoła wpa- 
jać powinna. 

Objaw ten w dużej mierze tłuma- 
czy „romantyzm młodzieży”. 


EAE YNY NIUS ER D E RZ BERG RUP DRY EE ZOZRZE E LEAR DYSZ, 
WW świetle prasu 


Monopole ideowe 


W artykule wstępnym „ABC“ wy 
stępuje przeciw monopolom ideo- 
wym. Jeden z monopolów polega na 

„uzuaniu za synonimy słowa pań- 
stwowy i rządowy. Dawniej BBWR dziś 
OZN to partje rządowe, bo stworzone | 
przez czynniki rządzące dla popierania 
rządu. Glosiły one ideologię państwową, 
stawiającą państwo przed narodem. Wi- 
domym zaukiem tego państwa był w tej 
ideologji rząd sanacyjuy. Stąd wytwo- 
rzyło się pojęcie, że państwowy I rzą- 
dowy to jedno, że państwowotwórczy 
— to tylko współpracujący z rządem. 
Dziś słowo „naród? wróciło do łaski 
ozonowej, ale pozostał monopol na po- 
zytywne prace dla państwa”. 


kad 1 é 

Interpelacia w Senacie 

Na ostatniem przed świętami po- 
siedzeniu Senatu, jak donosi „Cząs* 

„Wpłynęły i przyjęte zostały do laski 
marszałkowskiej Interpelacje: sen. Two- 
rydło w sprawie zajść we Lwowie w 
dniach 25 września, 11 i 12 paździer- 
nika oraz 1—6 grudnia b. r., sen, Ru- 
binsteina w sprawie działalności Pol- 
skiego Radja. Interpelacja sen, Rubin- 
steina do ministra spraw wewn. Oraz 
ministra poczt i telegr. powołuje się naj 
pogadankę, wygłoszoną przez radjosta- | 
cję Warszawa I w dniu 12 grudnia 
b. r. p. t: „Unarodowienie handłu pol- 
skiego”, przeprowadzóną przez p. Cle- 
chomskiego. Sen. Rubinsteln występuje 
w interpelacji przeciwko używaniu Ra- 
dja Polskiego jako instrumentu propa- 
gaady antyżydowskiej”. 


Nes dla tabakiery 


Pod tym tytułem donosi „Polska 
Zbrojna: 

Prezes gdańskiej izby przemysło- 
wo-handlowej p. Mohr ogłosił w 
„Danziger Wirtschaftszeitunzg* arty 
kuł, w którym żąda m. in., aby w 
ramach polskich przepisów celnych 


ii kontyngentowych Gdańsk posiadał | 


całkowitą autonomję w sprowadzą- 
niu towarów po obniżonym cle, dla 
zbudowania na tej podstawie prze- 
mysłu, któryby zaopatrywał rynki 
polskie. Na te wywody odpowiada 
katowicka „Polska Zachodnia: 
„Zbędne fest rozwodzić się dłużej nad 
tego rodzaju projektami. Nikt w Polsce 
nie neguje Gdańskowi prawa do życia 


i do rozwoju gospodarczego. Co więcej, 
rozwój ten, a zwłaszcza ruchu portowe- 
go, leży w interesie Polski. Polskic go- 
spodarstwo wykazuje dużą dynamiczną 
prężność rozwojową, która trwać bę- 
dzie dalej, a której towarzyszyć będzie 
dalszy wzrost obrotów handlu zagra- 
picznego. Z obrotów tych korzyści cią- 
gnąć będzie Gdańsk, ale właśnie dlate- 
go musi on dostosować się do zasad- 
niczych wytycznych, na jakich oparta 
jest polska polityka gospodarcza”. 


Państwo chłopów 


Imponująca jest mała Łotwa, pi- 
sze „Kurjer Bałtycki": 


„Pomyśleć tylko, że ten kraj od trzy- 
nastego wieku nie znał niepodległości. 
A | tamta niepodległość była jakaś nie 
bardzo wyraźna. Ale co za poczucie na- 
rodowości 1 państwowego instynktu da- 
li Łotysze w ciągu tych dwudziestu lat. 
Przecież to prawie wszystko chłopi, To 
prawie wyłącznie pierwsze pokolenie 
inteligencji. Bardzo rzadko drugie, a zu 
pełnie rzadko trzecie, Ale co za wyro- 
bienie polityczne, co za tężyzna, co za 
świetna organizacja. Rozwój ten po- 
twierdza wielką życiową prawdę, że 
najlepszymi filarami kraju są — chłop 
i żołnierz. 


Wniosek pos. Jóźwiaka 
1 a 
w Sejmie 

Według informacji „Dziennika 
Poznańskiego poseł Jóźwiak — po- 
znański ozonowiec, uważający się 
za niezależnego 

„zgłosił projekt ustawy w sprawie o- 
chrony przymiotnika „polski”, Artykuł 
pierwszy ustawy postanawia, że przy- 
mioinik „polski” otacza się szczególną 
ochroną prawa. Osobą nie polskiego po 
chodzenia, w rozumieniu ustawy jest 
każda osoba nie związana z narodem 
polskim węzłem spólności języku, tra- 
dycją kultury polskiej I gotowością nle- 
sienia ofiar na rzecz polskiej spólnoty 
narodowej”. 


Cudowna urna 


Naczelny organ Stronnictwa Lu- 
dowego „Zielony Sztandar* drukuje 
protest wyborczy gromady Charłu- 
pia Mała pow. sieradzki. W prote- 
ście tym czytamy, że przy wybo- 
rach do rady gromadzkiej w Char- 
łupi Małej otwór w urnie: 


„Był tak skombinowany, że głosy od- 
dane przewodniczącemu nie mogły bez- 
pośrednio wpadać do urny, lecz zatrzy- 
mywały się w owym otworze, na spe- 
cjalnie urządzonej klapie, wewnątrz ur- 
ny. W czasie obliczania wyniku wybo- 
rów przewodniczący zabrał wszystkie 
koperty z głosami | przy osobnym sto- 
le, postawionym w tyle komisji i peł- 
nomocników, zdala od światła, sam od- 
czytywał z kart wyłożonych przedtem 
z kopert na jedną kupę — nazwiska 
kandydatów, Przy obliezanin głosów 
stwierdzono, że było więcej głosów niż 
głosujących”. 


Ilu Żydów 
x La 
jest w Gdańsku 

„Kurjer Bałtycki“ donosi z Gdań- 
ska: 

„Na terenie W, M, Gdańska żyło do 
niedawna około 10.600 Żydów. Z te 
liczby w ostatnim czasie opuściła 
Gdańsk około 3.000, tak że obecna Hez- 
ba Żydów wynosi 7000. Ponieważ gmi- 
na żydowska ostatnio w Gdańsku po- 
wzięła uchwałę opuszczenia Gdańska 
w kilku transportach, a 5000 Żydów już 
słę zdecydowało ma tę emigrację w r. 
1939, pozostałoby w Gdańsku już tylko 
około 2000 Żydów”. 


Odłożenie wyborów 


Według informacji „Kurjera War 
szawskiego": 

„Wybory samorządowe kaliskie, które 
miały odbyć się jeszcze w tym miesią- 
cu, zostały przez władze nadzorcze 0d- 
łożone na czas późniejszy bez wyzna- 
czenia ostatecznego terminu, Według 
krążących pogłosek, wybory do kall- 
skiej rady miejskiej odbędą się dopiero 
jesienią przyszłego roku”. 


Z Zachodu światło 


„Robotnik“ zwraca uwagę, że: 


„kilka dnl temu Radjo warszawskie 
zaczęło propagować obiady z jednego 
dania, Dowiedzieliśny się, że takie jed- 
no danie jest i tanie | oszezędne i hl- 
gjeniczne i że nawet sprzyja... dobro- 
bytowi! Słowem: podciąga wzwyż. Pro- 
paganda radjowa nie ukrywa, że po- 
mysł jest niemiecki i nawet podkreśla 
kilkakrotnie, że pochodzi od „naszego 
zachodniego sąsiada”, gdzie pono do- 
świadczenia z jednem daniem doskona- 
łe dały wyniki. Czy ten pierwszy od: 
czyt będzłe jaskólką wiosny jednoda- 
niowej w Polsce?” 


KASY P.K.O. 


d zalewem biurokracji e Seen 


Kasy i biura P.K.O. 
w dniach 24, 25 i 26 


grudnia 


nie będą czynne 


Wybory samorządowe 
ze stanowiska katolickiego 


Katolicka Agencja Prasowa (KAP) 
podaje komunikat p. t. „Wymowa 
wyborów samorządowych pod kato- 
lickim kątem widzenia“. W komuni- 
kacie tym czytamy: | 

„Można ubolewać nad rozbiciem się 
list polskich, światopogłądowo do sie- 
bie zbliżonych, nad brakiem Spójni i 
wspólnego języka pomiędzy temi ugru- 
powaniami, co nie wróży, niestety, har- 
monijnej współpracy na terenie tych 
samorządów, w których żadnę ugrupo- 
wanie nie posiada absolutnej większo- 
ści. Jedno jest pewne, że żaden obóz, 
żadna partja w Polsce nie rozporząńdza 
zdecydowaną większością w „naszem 
społeczeństwie. A z tego wniosek, że 
prawdziwa konsolidacja społeczeństwa 
może nastąpić jedynie na  podstąwie 
wzajemnego I dobrowolnego porozumie- 
nia ugrupowań polskich w imię żywot- 
nych interesów narodu. Z punktu wi- 
dzenia katolickiego możemy  zaobser- 
wować w ostatnich wyborach niezwy- 
kle dodatnie zjawisko, a mianowicie, 
olbrzymi sukces tych list, które wypo- 
wiedziały się wyraźnie za świałopogia- 
dem katolickim”. 


Orientacja Węgier 


Według  telegramów własnych 
„Kurjera Warszawskiego" wbrew 
informacjom PAT'a w orjentacji 
polityki Węgier zaszła stanowcza 
zmiana. „Kurjer Warszawski“ 'do- 
nosi z Rzymu: ; 

„W sferach politycznych Rzymu pa- 
nuje przekonanie, że wizyta min. Ciano 
w Budapeszcie zakończyła się pełnym 
jego sukcesem F że Węgry przyjęły 
wązystkie najważniejsze sugestje' wło- 
skie. Tak więc przewiduje się w Rzy- 
mie, że już w styczniu Węgry zgłoszą 
swe wystąpienie z Ligi Narodów, a 
przystąpią natomiast do paktu antyko- 
minternowego. Włochy, jak zapewniają 
tutejsze sfery polityczne, pracować bę- 
dą nad osiągnięciem równowagi w ba- 
senie Naddunajskim oraz. stabilizacji, 
która — zdaniem tychże sfer — da się 
osiągnąć, nawet bez włączenia Rusi Pod 
karpackiej do Węgier”. 

Doniesienią z Paryża mówią: 

„Komentarze dzisiejsze brzmią na- 
ogół pesymistycznie, Uważa się, że We- 
gry w sposób wyraźny przyłączają się 
do polityki osi Rzym — Berlin, rezy- 
gnując tem samem z Rusi Podkarpac- 
kiej | koncepcji granicy z: Polską, w 
praktyce oznaczać to ma nowe rozsze- 
rzenie się zasięgu dominacji niesniec- 
kiej”. 


Pretensje austrjackiej 
P, K 


do zbankrutowanego 
bankiera 


| Sąd wiedeński unieważnił orzecze 
| nie sądu rozjemczego z roku 1983, 
| który opierając się na oświadczeniu 
słynnego bankiera wiedeńskiego Bo- 
sla o jego złym stanie majątkowym, 
obniżył pretensje austrjackiej PRO 
do Bosla z wysokości 36 milj. szy- 
lingów do sumy, 360 tys. szylingów. 
Wobec tego Bosel musiałby zapła 
cić obecnie całą sumę 36 milj. szy- 
lingów austrjackich. 


Powrót do katolicyzmu 


na ziemiach Anglii I Walli 

Ukazał się nowy rocznik „Catho- 
lic Directory** na rok 1939. Według 
danych tego rocznika, katolicka lu- 
dność Anglji i Walji wynosi obecnie 
2.875.196 dusz, t. j. o 13.692 więcej, 
niż w roku ubiegłym, przyczem więk 
szość katolików mieszka w djecezji 
Liverpoolu. 

W ub. roku zanotowano ogółem 
10.691 nawróceń na katolicyzm, u- 
dzielono 65.989 chrztów, a liczba 
małżeństw, zawartych w Kościele 
katolickim wzrosła z 27.360 do 
28.569. 

Liczba szkół katolickich w Anglji 
wzrosła w ub. roku o 22 i wynosi 
obecnie 1.453. Zmalała natomiast 
liczba uczniów tych szkół z 390378 
co 386.755. 


A 


Wa 


Ludności polskiej w Niemczech jest | nak — tak się dodaje ze strony nie 
1.500.000. Władze III Rzeszy zmie-| mieckiej — oczywiście w ramach 
rzają do wykreślenia tej liczby ze|tego faktu, że w Niemczech gospo- 
statystyki. Potwierdza wiadomości | darzem jest naród niemiecki a nikt 
o: tych: zamiarach przedstawiciel | inny". 
mniejszości duńskiej Kronik. Uwagii Jak z tego wynika, Niemcy nie 
jego zamieszczone w prasie kopen-| mają zamiaru liczyć się z wynika- 
haskiej, a pochodzące od miarodaj-| mi spisów  ludnościowych z 1910, 
nych sfer, niemieckich powtarza | 1925, ani 1933 r., ustalając liczbę 
„Dziennik Berliński“. Polaków w sposób zupełnie dowol- 

Dowiadujemy się stamtąd, że w| ny. 
sprawie liczby narodowości niemie- 
ckięej zdanie czynników niemieckich 
nie jest ostatecznie ustalone. Nara- 
vie szacuje się liczbę mniejszości 
wraz z ludnością polską i duńską 
na ca 600.000, przyczem dla ludno- 
ścł polskiej wymienia się liczbę 
100.000. 

W dalszym ciągu dowiadujemy 


W depeszy z Katowic berlińska 


Niemców 


dowemi, aresztowano wczoraj dr. 
Karvelisa, jednego z przywódców 
Chrześcijańskiej Demokracji. 
Aresztowanie nastąpiło na dwor- 
cu kolejowym w chwili, gdy dr. 


odbyły się w Beriinie wielkie przy ję- 
cla. dyplomatyczne, wydane przez no- 
womianowanych ambasadorów Japo- 
nji, Belgji i Francji. 

— Naczelny dowódca wojsk brytyj- 
skich zatwierdził trzy wyroki śmier- 
ci, wydane przez sąd wojskowy w Je- 
rozolimie na Arabów. 

— W Savannah (stan Georgja) nie 
nany sprawca zamordował rurą że- 
lazną rodzinę, złożoną z ojca, matki i 
2 dzieci oraz ich sąsiada. 

— Czechosłowacka rada ministrów 
przeznaczyła -3 1. pół 
na budawę: autostrady. no spędził dzień wczorajszy w Me- | 

— Na jeziorze Como wywróciła się| zoehegyes na południu Węgier, | 
w czasie burzy łódź; w której znajdo- gdzie w wielkim majątku państwo- 
asise 4 osoby; trzy z nich utonęły. wym odbyło się polowanie, w któ- 
ny dd Matarae GŁ został wezwa-| rem wzięli udział: regent Horthy, 

—.Du. 22 b. m. w Berlinie wyko- | minister spraw zagranicznych hr.| 

pz Csaky, kilku członków rządu, poseł! 


BUDAPESZT, 22.12. 


nano wyrok śmierci na osobie Hein- 
richa -Janys, skazanego za napad na 
samochód. 

— W Taszkencie aresztowano żony 
iwóch byłych chanów chiwińskich 0- 
raz ich synów, znaleziono przy nich 


"Zamiast 1 i pół miljona — 100.000 


Sztuczne pomniejszanie liczby Polaków w Niemczech 


Bardzo szerokie możliwości stwa- 
rza tu najnowsza ustawa o spisie 
ladnościowym, który odbędzie się w 
maju 1939 r. 

Widać, że prowadzony oddawna 
w Niemczech ostry kurs antymniej- 
szościowy nie uległ złagodzeniu, a 
deklaracja mniejszościowa z 5 listo 
pada 1937 r. nie jest respektowana 
przy rozpatrywaniu interesów mniej 
szości polskiej, 


Berlin upomina się 


o memoriał Wiesnera z Zaolzia 


dzi gazetą — utrzymano tylko 5, 


„Börsen Zeitung“ popiera memorjał | przyczem nauczycielami są przeważ- 
b. sen. Wiesnera, który imieniem | nie Polacy. Ogródki dziecięce i kur- 


KOWNO. 21.12. W związku z de- 
monstracjami studenckiemi w Kłaj- 
pedzie, rektor Instytutu Handlowe- 
go wydalił 7 studentów i jedną stu- 
dentkę. 


W czasie polowania w Mezoehe- 


gyes ustanowiono rekord światowy, 
zabito mianowicie 4.269 par bażan- 
tów i zajęcy. Hr. Ciano odniósł naj 


CZYT cz 


proś. SŁ Wr 


kościele Najśw. Panny Marji odbyło 
się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. prezesa Polskiej Akadęmji U- 
miejętności prof. U. J. dr. Stanisła- 
wa Wróblewskiego, zmarłego w 
Warszawie. 

Po nabożeństwie żałobnem, odpra 
wionem w asystencji licznego ducho 
wieństwa przez ks. infułata Kuli- 
nowskiego ruszył z kaplicy cmentar 
nej kondukt pogrzebowy, prowadzo 
ny przez ks. metropolitę krakow- 
skiego dr. Adama Stefana Sapiehę, 
w asystencji licznego duchowień- 
stwa. 


W ostatnich dniach delegacja Cen 


biedniejszym dzieciom Zaolzia, pro- 
sząc o uwzględnienie głównie dzie- 
ci szkół zawodowych i przedew- 
szystkiem terenu zagłębia karwiń- 
skiego. 


“29 par bkażamitów 


Polowanie wiosko-wegierskie 


Minister | włoski w Budapeszcie hr, Vinci i 
miljarda Koron | spraw zagranicznych Włoch hr. Cia | szereg osobistości. Noc goście wło- 
scy spędzili w wagonie w Budape- 
szcie, a o godz. 7 min. 20 odjechali 
do Rzymu. 


większy sukces, ustrzelił bowiem 
przeszło 400 sztuk. Drugie miejsce 
zajął regent Horthy. 

Włoski minister spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano zaprosił osobiście 
węgierskiego ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Csaky do przybycia do 


| Rzymu. 


Dn. 22 b. m. przed południem | 


Pogizeh prezesa Akadem]i Umiejętności 


óbhbiewskiego 


m 


stępowali obok rodziny, reprezentant 
Prezydenta R. P. p. minister Świ 
tosławski i przedstawiciele świa 
naukowego i ludności. 

Po modłach nad mogiłą, odprawić 
nych przez ks. metropolitę i odśpie 
waniu przez duchowieństwo „Sa! 
Regina“, złożono trumnę na wiec 
ny spoczynek w grobowcu, który P4 
kryły niezliczone wieńce. ` 

M. in. złożono wspaniały wienieć 
z liści laurowych, przepasany 8z28 
fą o barwach państwowych z na 
pisem: „Stanisławowi Wróblewskie 
mu — Prezydent Rzeczypospolitej 


Wzrost wydatków na urzędników 


Delegacja u wicepremiera Kwiatkowskiego 


datków rodzinnych, zwrotu opłat 


ma Giełdzie Mięsnej 


We wtorek, dnia 20 b. m. odbyło 
się posiedzenie Giełdy Mięsnej W 
Warszawie, które przeciągnęło się 
do późnych godzin wieczornych. 

W wyniku tego zebrania, jak się 
dowiadujemy, dotychczasowy dyrek 
tor - Giełdy Mięsnej w Warszawie 
p. A. Bułhak złożył dymisję z zaj- 
mowanego stanowiska. 


Pożar w centrum Łodzi 


W godzinach rannych dn. 21 b.- 
m. wybuchł w Łodz. przy ul. Piotr" 
kowskiej groźny pożar. 

Spłonął doszczętnie duży skład 
szpagatu i materjałów lnianych fir 
my J. Strykowski*, 

W czasie pożaru uległo zaczadze 
niu kilku strażaków. 

Straty sięgają 200.000 zł. 


Za trumną zmarłego uczonego Pi. 


Zaczer] 
prakty 
wietów 
wzorer 
w Pols 
prowac 

Cóż 
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powied 
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i towa 
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ie BIE Alerataskiej mniejszo- | 70m polskim postulaty. „Börsen Zeitung“ zbliżona do nie- | le Międzyzwiązkowego Komitetu Pra | wicepremjer Kwiatkowski omów bezkry 
wę ję Niemizani a będ mogły „Bórsen Zeitung“ twierdzi, że! mieckiego M. S. Z. twierdzi, że wo-| cowników Państwowych w osobach | całokształt sytuacji gospodarczć Gdy 
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dzaju przywilej. Uwolnienie od sto-| go w sprawie niemieckiej polityki lityki aneksjonistycznej na wscho- § ki g Komisja ta rozważy możliwośi| Wys 
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seda po nak mae nart a O pala EN EO tE OOA KOY ARCO: ; rejentów kaliskich |wicepremjer oświadczył, że gotów ERA 
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rodowo-socjalistyczny rządRzeszy na wschodniej dla celów niemieckiej |łoby w całości udostępnić polskiemu! no zy i i finansi 
stanowisku, iż mniejszości narodo- | ekspansji politycznej i_gospodar- | czytelnikowi”. BLANC: = Er 13 Nowa mapa Langego | związa 
we'w Rzeszy, które są lojalne, ma-| czej, Jako prz kład, Rauschning W ksi niach gdańskich pojawi*| grale". 
R Gas prawo do dobrych możliwo- : - -o : Na Pomoc Zimową ła się CE ROA, Słyzuiego” znał OSUSZE 
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kosztowności na sumę kilku miljonów 
rubli. 

— Prezydent republiki czeskosłowac 
kiej dr, Hacha przybędzie dnia 26 gru 
dnia do Słowacji. 

— Muśsolini ułaskawił 500 osôb, 
skazanych na- zesłanie. 

— Sąd doraźny w Weimarze skazał 
zbiegłego > więźnia © Piotra Forstera, 
który podezas usiłowania ucieczki we- 
spół z - innym więźniem, zamordował 
członkś 8. S. — na karę śmierci. 

— W Berlinie wykonano karę śmier- 
ci na 20-letnim młodzieńcu, który w 
jesieni r. b. w sprzeczce zastrzelił u- 
rzędnika żandarmerji. 

— W miejscowości Kortrijk (Bel- 
gia) wybachł w gmachu sądu skut- 
kiem eksplozji kaloryferu, gwałtow- 
ny ery! który jste doszczętnie 
składane szere tw emiach 
akta sądowe. zde W zza 

— Pociąg Meksyk — Vora Cruz | 
wytkoleił się. Zginęło wielo esób, Jesti 
też wielu rannych. 


Jak to było Ww Ełceaneowie i 


Agnieszka Szulcowa jest i będzie Polką 


O losach Agnieszki Szulcowej, a-|ziennej, nie przesłuchując jej ani 
resztowanej przez władze gdańskie |; komunikując, za co została areszto- 


za zameldowanie dzieci do szkoły 
polskiej, donoszą nam z Gdańską: 

Dn. 12 b. m. wieczorem do miesz- 
kania Szulcowej w Ełganowie przy- 
było kilku żandarmów wraz z urzę- 
dowo przydanym jej doradcą. Za- 
brano ją do żandarma miejscowego 
Maesera, W międzyczasie ubrano 
dzieci i bez zobaczenia i pożegnania 
się z matką, wywieziono do Gdań- 
ska. 

Szulcowej powiedziano, że o ile 
będzie krzyczeć lub wołać pomocy, 
nie będzie mogła nawet pójść do 
domu ubrać się, poczem samocho- 
dem przewieziona została do prezy- 
djum policji w Gdańsku. 

Tutaj umieszczono ją w celi wię- 


CK RZADSZE RAA 
| SSREEBrzmy 


wana. Dopiero drugiego dnia dorę- 
czono jej pismo landrata powiatu 
Gdańskie Wyżyny, z którego wyni- 
ka, że została umieszczona w aresz- 
cie ochronnym, i że przysługuje jej 
od tego odwołanie do Senatu. Przy-! 
gnębiona kobieta, nie wiedząc co się 
dzieje z jej dziećmi, złożyła pisem- | 
ne oświadczenie, że zgadza się na | 
wszystko, aby tylko mogła być u- | 
wolniona, 

Po wezwaniu do Senatu, uwolnio 
no ją z aresztu. Do Ełganowa sa- 
mochodem odwiózł ją b. kierownik 
szkoły, niejaki Langrock, m. in. za- 
wodowo zajmujący się agitacją 
wśród rodziców polskich, Namawia- 


no także Szulcową, aby wyjechała 
na cztery tygodnie z Gdańska na 
odpoczynek. 

Szulcową umieszczono w areszcie 
ochronnym na podstawie paragrafu 
4-g9 rozporządzenia policji, przewi- 
dującego areszt taki w wypadku, 
gdy bezpieczeństwo aresztowanej o- 
soby lub też: dobra ogólnego czy 
państwa są zagrożone. 

Agnieszka Szulcowa, z domu Ba- 
łachowska, której ojciec po dziś 


i dzień zamieszkuje w Czarnocinie ko 


państwowej 
przyznający tę nagrodę za rok 1938 
w wysokości 5.000 zł., dr. Arturowi 
Górskiemu 
ność 
twórczość z lat ostatnich, porusza- 
jącą podstawowe zagadnienia współ 
czesnego życia polskiego w sposób 
gięboki, rzetelny i niezależny. 


Za rzetelność iniezależność 


Artur Córski-laureatem 

Minister W. R. i O. P. zatwier- 
dził wniosek sądu konkursowego 
nagrody literackiej, 


za wieloletnią działal- 
pisarską, a w szczególności 


„Sól ziemi” 


O 
ło Skarszew (powiat Kartuzy), jest| MA łamach „Le Temps 


Polką i Polką pozostanie bez wzglę | 
du na to, co w warunkach i okolicz 
nościach specjalnych podpisała w 
areszcie gdańskiego prezydjum po- 
licji. 


łamach powieści Wittlina 


ziemi“ („Le sel de terre“) w tłue 
zmaocaasiy Raymond 


Najpoważniejszy dziennik parys- 


ki „Le Temys'* zapowiada na naj- 


bliższą przyszłość druk na swych 
p. t. „Sól 


Ilo- ~'EO 
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oʻt anek* 
Langego 
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nps” 


„| dował pewien zamęt 


”| jakim kosztem są one realizowane. 


| chciał się już otworzyć, gdy nad- 


| zboża miały na celu. Szło tu przede- 
| wszystkiem o zatrudnienie kilkumi- 


| tie 
tusiaty zrujnować bankowość pry- : 


Odstraszaj ce 


DZATJ a 


Gospodarstwo w kleszczach biurokracji 


Wielu stronników  totalizmu w 
Polsce chciałoby wzorować się na 
Włoszech. Nic w tem dziwnego: ma- 
ło jest szans, aby werbować zwolen- 
ników, nęcąc ich wzorami niemiec- 
kiemi, ani tembardziej metodami, 
zaczerpniętemi ze skarbnicy teorji i 
praktyki wschodniego sąsiada — So 
wietów. Włochy wydają się nieraz 
wzorem, którego naśladowanie jest 
w Polsce możliwe i łatwe do prze- 
prowadzenia. 

Cóż mamy więc do naśladowa- 
nia we Włoszech? Na to pytanie 
usłyszysz niezmienną, oklepaną od- 
powiedź: roboty publiczne, świetne 
szosy, budynki. 

Włoski system robót publicznych 
i towarzyszący mu system hałaśli- 
wej tych robót propagandy, spowo- 
w umysłach 
bezkrytycznych. 

Gdy mówi się u nas o włoskich 
robotach publicznych, zapomina się 


Roboty publiczne — 
Z musu 


Mało kto u nas wie, że roboty 
publiczne stały się we Włoszech ko- 
niecznością dla regime'u, który za- 
hamował odpływ emigracji w okre- 
sie, gdy świat nie był jeszcze zam- 
knięty na wszystkie spusty, a nie 


szedł kryzys... 

Wysiłki Mussoliniego, aby po- 
większyć produkcję pszenicy, oku- 
pione wielomiljardowemi kosztami, 
nietylko kwestję zaniechania importu 


ljonowej masy robotników — wło- 
ścian. Wstrzymanie emigracji, po- 
dyktowało nakaz zatrudnienia wol- 
nych rąk na własnej ziemi. Można 
tylko zastanawiać się, czy sposób 
finansowania robót publicznych, 
związanych z t, zw. „bonifica inte- 
grale*, czyli całkowitą meljoracją, 
osuszeniem, budową kanałów, dróg 
it. p. nadawałby się do zastosowa- 
hia w Polsce. W polityce rolnej po- 
szedł faszyzm na pełną, dokuczliwą 
ontrolę, nacisk organizacyjny. Je- 
żeli nawet życzliwy faszyzmowi, 
skłonny byłby uznać, że metoda 
przymusu, nacisku i gróżb, zasto- 
sowana przy realizacji robót publi- 
cznych na roli była w pewnym sto- 
pniu usprawiedliwiona „„konieczno- 
ią“ społeczną, to nic i nikt nie 
usprawiedliwi wobec przeciętnego Po 

a praktyki monopolistycznej, ja- 
ą wprowadził faszyzm w dziedzinie 
obrotu płodami rolnemi. 


Dokuczliwy monopol 
Państwa 
Ten monopol jest tak dokuczli- 
wy, że zabrania np. proboszczowi 
ej gminy sprzedaży, lub zużyt- 
wania we własnem gospodarstwie 
niewielkich ilości zboża, które o- 
uje od wiernych swej parafji. 
Musi je koniecznie odsprzedać 
monopolowi, przyczem nierzadkie są 
Wypadki, że wbrew konkordatowi, 
Wwytrącają takiemu proboszczowi 
koszt opłaty składki partyjnej. 
Ten zawistny monopol, który z nie 
liecką dokładnością kontroluje zbio 
Ry u włośćjan, jest dokuczliwy, ka- 
Pryśny, gdy chodzi o kwalifikowa- 
tie gatunków zbóż, nabywanych od 
włośćjan, ale sam jest niedołężny. 
kładem — zmarnowanie w ro- 
ku ubiegłym znacznych ilości psze- 
licy, które zostały zamoczone w 
e urządzonych składach. 
„Czy nasi totaliści chcieliby uszczę 
śliwić polskie rolnictwo wzorem 
ganizacyjnym włoskiego monoplu 
żowego ? 
A może tylko w rolnictwie stosun 
„są tak jaskrawe, może w innych 
R dach życia zospodarozego u- 
ają się one pomyślniej dla oby- 
ke A i ę pomy j oby 
A Weźmy dla przykładu banki. Wia- 
omo, żę szalona polityka nakręca- 
Wa konjunktury, że olbrzymie in 
tycje, przerastające  wielokrot-| 
zasoby społeczeństwa włoskiego, | 


ki 


Watna we Włoszech. Banki, zmusza- 


pod naciskiem rządu, do finanso- 
pa inwestycyj, do udzielania mil 
rdowych kredytów rolnikora, prze 
jysłowi wojennemu, żegludze, musia 
załamać się. 
Gdy. okazało się, że rentowność 
zedsiębiorstw forsowanych przez 
stwo stoi pod znakiem zapyta- 
ta, przyszło państwo z nomoca skra 


chowanym bankom, ale zarazem 
wzięto je pod ścisłą kuratelę. Przy 


żimowi. 


| Bankowość prywatna— 
powalona 


Usadowienie się całkowite wpły- 
wów rządowych w bankowości pry- 
watnej zostało zresztą umotywowa- 
ne tem, że pieniądz włoski musi słu- 
żyć państwu. Państwu, to znaczy 
każdej doraźnej potrzebie rządu. 
To samo zresztą dotyczy i towa- 
rzystw ubezpieczeń, których kapi- 
tały stały się ponętną zdobyczą dla 
rządowych planów inwestycyjnych. 
Banki, wielkie towarzystwa ubezpie- 
czeń, kasy oszczędnościowe — Wszy- 
stkie one uruchomić musiały swe za- 


| 


zażądał od obywateli, aby do nowej 
obligacji dopłacali po kilkanaście li- 
okazji zlikwidowano tych niedogod-. rów. Rezultat? Obniżenie oprocento- 
nych bankierów, którzy reprezento- | wania dla posiadacza pożyczki i wy- 
wali resztki samodzielności, lub w pompowanie kilku nowych miljar- 
jakikolwiek sposób narazili się re- | dów lirów. Wobec „plebiscytowego* 


(ie tego rodzaju operacyj, 


| sowanie pożyczkowe 
myśli wskazówek z góry... 
Przemysł opanowany 


bezustanną kontrolą 


| 


: przejmuje. zakłady 


Faszyzm utrzymuje, że wprowa- 
|dził system gospodarczy, który wy- 
| przedził ustroje w innych państwach 
totalnych. Szczególną dumą napawa 
faszystów, że gdzieindziej państwo 
przemysłowe, 


aparat partyjny czuwa, aby „gło- 
wypadło po 


| podczas gdy we Włoszech państwo 


juchyla się od tego. Prawdą. jest, 


{że państwo nie przejęło takiej ilo- 


nych, następnie obłożył „daniną* 
kapitał niezrzeszony w spółkach ak- 
cyjnych, ściągnął daninę od właści- 
cieli nieruchomości, nakazawszy im 
zaciągnięcie pożyczki na ten cel, ob- 
riżył komorne i — podwyższył po- 
datek od nieruchomości. 
Korporacje, chwalone jako ka- 
mień filozoficzny, jako przewrót w 
systemie gospodarczym są niczem 
innem, jak aparatem administra- 
cji państwowej, w którym przed- 
stawiciele pracodawców i pracowni- 
ków mają głos, ale ostatnie słowo 
ma zawsze biurokracja. Tej powo- 
dzi się znakomicie w nowym syste- 
mie gospodarczym. Porasta w pie- 
rze: jest rozdawczynią dobrobytu, 
a wiadomo, że przy wszelkiego ro- 
dzaju zakazach, ograniczeniach i re- 
glamentacjach, rozdawca dobrobytu 
w postaci zezwołenia przywozowe- 
go itp. staje się instancją najbar- 


Czartoryscy w Turcji 
oddają ziemię Polakom 


P. Zainlinski, który przybył osta- 
tnio do Turcji celem podziału ziemi 
pomiędzy mieszkańców Adampolu, 

| pod Stambułem, wyjechał do Anka- 
[7 dla przyspieszenia sprawy. 

. P. Zainlinski jest pełnomocnikiem 
lksiążąt Czartoryskich, do których 
, należy Adampol. 

| Książęta Czartoryscy zgadzają się 
posiadłość swą przekazać na rzecz 
| emigrantów polskich, osiedlonych w 
Turcji od czasu wojny krymskiej, 


Najwyższa suma zbiórki 
Blisko 600.000 


na gwiazdkę dla dzieci 


Zbiórka pieniężna  przeprowadzo- 
na w całym kraju w dniach 3—%8 gru- 
dnia pod hasłem „Gwiazdka dla dzieci 
bezrobotnych” dała ogółem 582,162,03 
złotych. 


Jest to suma niełylko wyższa ad sum 
zebranych podczas poprzednich zbiórek 
| na dzieci (grudzień 1937 — niecałe 100 
tys. zł), ale jest wogóle najwyższą su- 
mą, jaką kiedykołwiek zdołano w Pol- 


|ści przedsiębiorstw, co np. w Sowie 
tach, lub Niemczech. Ale prawdą 
: jest również, że przejęcie przedsię- 
biorstw przemysłowych wcale nie 
„jest rządowi włoskiemu potrzebne, 
| aby mógł skutecznie wnikać w każ- 
dy szczegół pracy tych przedsię- 


zbiornice 0 d A, 
sato szezęd-| Kontrola, jaką faszyzm rozsnuł 


| dookoła każdego przedsiębiorstwa 


tj e | jest tak gęsta, że nic się tu nie 
talizacji. Gdy stos. obligacyj sięga | prześlizgnie bez wiedzy administra- 


już zbyt wysoko, znajdzie się za-|*. PEPE A Śp : 

wsze możność przeprowadzenia przy | ©! Sao kk $ BESE, POSZEO? 
musowej konwersji poprzednich | 57t% PONOC 
pożyczek na nową, niżej oprocento-| Rentowność przedsiębiorstwa nie 
wang, przyczem skarb włoski jest, jest regułą we Włoszech obowiązu- 
niezmordowany, jeśli chodzi o wycią | jącą. Jeżeli jednak przedsiębiorstwo 
ganie przy tej okazji nowych, dodat- | wychodzi obronną ręką, to do jego 
kowych sum z kieszeni obywateli. zysków ma prawo przedewszystkiem 
Tak np. przy wielkiej operacji kon- państwo. Rząd włoski sięgnął już do 


soby, aby zaspokoić głód pieniężny 
rządu — inwestora. Gdy wzamian za 
pieniądze przyjęły obligacje poży- 
czek państwowych, musiały później 
godzić się na zamianę tych obliga- 
cyj na inne, niżej oprocentowane. 
Teraz cała filozofja polega jedynie 
na tem, aby 
nościowe stale odprowadzały na po- 
trzeby inwestycyjne przyrost kapi- 


dziej poszukiwaną... sce przy zbiórkach ułicznych uzyskać. 


é 5 Nie jest to jeszcze ostateczna suma, 
System policyjny —  |bowiem wiele osób i instytucyj składa 
wzorem dla Polski? | w dalszym ciągu ofiary na „Dar gwiazd 


kowy”. 
Faszyzm otoczył życie gospodar | Za uzyskany wynik min. Kościałkow- 
cze Włoch łańcuchem przepisów, na- | ski na posiedzeniu nacz wydz. wyk. 
kazów, zakazów, a przedewszystkiem | Pomocy Zimowej złożył kierownikowi 
obstawił je kilku kordonami kontro- į 3Kcji zbiórkowej min. Tyszce podzięko- 
li policyjnej w dosłownem znacze- | "anie i wyrazy uznania. 


niu. Polityka cen formalnie należy | FE > 
do korporacji, faktycznie jednak se- | i7 milionów 


kretarze federalni partji faszystow- e La ad 
skiej i organy policji wykon wiJą | mieszkańców 
kontrolę nad cenami. Í w Turcji 


Policja i biurokracja są w prakty- | Według statystyki urzędowej, 
ce panami włoskiego życia gvspo- | Turcja liczy około 17 miljonów 
darczego. mieszkańców. 

Oto wzór , który przecież nikogo| „Z tej liczby urodziło się zagra- 
w Polsce pociągać nie może. nicą 962.159 osób, 367.801 osób w 
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solidacyjnej szeregu pożyczek rząd kapitałów zakładowych spółek akcyj 


Emix. 


| 


Zjednoczenie Niemców 


c ži 

W Katowicach odbyło się roczne 
walne zgromadzenie  Volksbundu, 
którego kierownikiem jest b. poseł 
na sejm śląski, Otton Klitz. Poraz 
pierwszy w zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele „Jung Deutsche Par- 
tei“, którzy, jak wiadomo, w latach 
ubiegłych zwalczali namiętnie nietyl 
ko Volksbund i jego założenia ideo- 
we, ala przedewszystkiem głównego | 
kierownika organizacji, Ulitza, wy-| 
suwając przeciw niemu cały szereg ; 
poważnych zarzutów. | 

Po zagajeniu zgromadzenia przy- | 
stąpiono do wyboru nowego prezy- | 
djum Volksbundu. Ze względów for- ! 
malnych nie obrano przewodniczące- | 
go, natomiast wybrano dwu wice-| 
prezesów, mianowicie b. burmistrza 
Lezia i przedstawiciela „Jungdeu-! 
tsche* dr. Sornika, który w imieniu 
b. sen. Wiesnera złożył deklarację 
ideową. 

„W Volksbundzie niemieckim wi- 
dzimy organizację ludową — mówi 
deklaracja — do której powinni 
wstąpić wszyscy Niemcy bez wyjąt- 
ku“, | 

W dalszym ciągu dr. Sornik stwier 
dza, że od tej chwili następuje ści- 


Prasa włoska podkreśla szczegól. | 
ne znaczenie niektórych ustępów 
mowy Hitlera, wygłoszonej niedaw- 
no w Libercu (Reichenberg), w 
przeddzień plebiscytu sudeckiego i 
wyboru nowych reprezentantów do 
Reichstagu. W mowie tej bowiem 
„Fuehrer* poruszył i jasno spre- 
cyzował stosunek państwa narodo- 
wo socjalistycznego do problemu re- 
ligji. 

Mianowicie, rozważając wytknięte 
przez siebie i swój reżim cele na- 
' javra. Hitler potwierdził w spo- 
sób stanowczy „„pozawyznaniowość'”* 

uaiesjomzm) planu działania jed- 
nostki i narodu, dla którego każdy 
Niemiec musi być oddanym bojow- 
nikiem ze względu na krew, pulsu- 
jącą mu w żyłach i świadomość ra- 
sową. „Fuehrer* zaprzeczył przede- 
wszystkiem  przypisywanym sobie 
intencjom pojednawczym, wysuwa- 
nym z tego faktu, że do partji Hen- 
leina nałeżeli także katolicy, a w 
drugim rzędzie za własną uznał te- 
zę kół radykalnych (Rosenberga, 
Goebbelsa, Streichera), według któ- 


rza ziemiach Slęąsicich 


Grecji, 227.464 w Bułgarji, 158.145 
w _ Jugosławji,. 69.798 w Rosji, 
61.149 w Rumunji, 13.247 w Syr- 
ji, 11.476 w Iranie (Persja), 12.251 
w Albanji, 5.166 w Angliji, 7.146 
we Włoszech, 2.331 w Iraku, 2.186 
we Francji, 1.127 na Węgrzech; 
1.490 w Hedżasie i t. d. w Polsce. 


sła współpraca między Volksbundem | tyczne, kierownik Volksbundu stwier | urodziło się 304 obywateli turec- 


a „Jungdeutsche Partei“ — wszelka | 
walka pomiędzy, ugrupowaniami zo- 


staje zaniechana. 


dził, że wskute kprzyłączenia Zaol- 
zia do Polski, niemiecka grupa mniej 
szościowa w Polsce powiększyła się 


| kich. 
Najwyższą liczbę urodzeń wyka- 
zują kraje- bałkańskie, skąd znacz- 


Następnie zabrał głos p. Ulitz, | do 30.000 i że Volksbund ich otoczy |na liczba reemigrantów powróciła 


który stwierdził, że w ostatnim cza- 
sie daje się zauważyć wzrost emigra 
cji Niemców poza granice państwa 
do Niemiec. 

Pozatem p. Ulitz stwierdził, że 
już obecnie kilka tysięcy tutejszych 
Niemców pracuje na niemieckim 
Śląsku na robotach publicznych i w 
przemyśle. 

Omawiając w końcu sprawy poli- 


NA CHOINKĘ 
SŁODYCZE 


ED 
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rej kościoły. „historyczne” przez swe 
specyficzne tendencje i rozbieżno- 
ści nie mają już usprawiedliwienia 
moralnego i muszą przeto być uwa- 
żane za przeszkodę, bądź jedynie 
tolerowane jako zabytki historycz- 
ne. 

Medjolańska agencja prasowa 
„Instituto Cattolico per la Stampa“ 
podkreśla, że, jak widać z powyższe- 
go, „pozawyznaniowość* 
wego socjalizmu niemieckiego nie 
jest akonfesjonizmem starego typu. 
Jest to akonfesjonizm nowy, odrzu- 
cający dogmaty i kościoły „history- 
czne“, ponieważ stanowią one nie 
jako „konkurencję* dla właściwej 
światopoglądowi narodowo - socjali- 
stycznemu ideologji oraz ogranicza- 
ją jej wyłączność organizacyjną. A- 
konfesjonizm ten nie neguje rze- 
komo ani wiary religijnej, ani or- 
ganizacji kościelnej samej przez 
się, ale domaga się, aby „stare“ 
wiary i „stare“ kościoły wchłonięte 
niejako zostały przez „nową wia- 
rę“ i nową organizację. 

W świetle takiego akonfesjoniz- 


narodo- | 


Nowoczesne pogaństwo 
„kKkultwurmicarnyphś* uw Bll-ośg FRzeszy 


| faktu, że nie wszyscy dostojnicy ko 
iściołów weszli na wskazywaną im 


| tyczny, 


opieką. 
* 

Prasa  młodo-niemiecka  (Jung- 
deutsche Partei) nazywa wynik wy 
borów do Rady miejskiej w Łodzi, 
w których Niemcy uzyskali 5 man- 
datów -— wspaniałem zwycięstwem 
niemieckiej dyscypliny. Na listę nie 


miecką padło 21.000 głosów, podczas | 


gdy w 1934 r. — 18.000, a w roku 
1936 tylko 16.000 głosów. 
Równocześnie jednak prasa mło- 
do-niemiecka podkreśla, że jakkol- 
wiek w Łodzi wystawili Niemcy 
tylko jedną listę, to jednak lista ta 
nie oznacza politycznego zjednocze- 
nia Niemców na terenie Łodzi. 
Wybory samorządowe w 26 mia- 
stach Wielkopolski dały Niemcom 3 
mandaty, a mianowicie: w Zdunąch, 
Kobylinie i Rakoniewicach. W 20-tu 
miastach województwa pomorskie- 


ostatniemi laty do Turcji. 
Biskup Danii 


pierwszy od czasów Lutra 

Ojciec św. mianował ostatnie 
przeora Benedyktynów duńskich 
o. Th. Suhr wikarjuszem apostol- . 
skim Danji. 

Rzymski dziennik „Avvenire“ do- 
nosi, że nowy wikarjusz apostolski 
otrzyma tytuł biskupa Danji. Od 
czasów reformacji i przystąpienia 
Danji do luteranizmu byłby o. Th, 
Suhr pierwszym biskupem katolic- 
kim tego kraju. 


Qdwiedziny 
prezydenta Hachy 


Z Pragi czeskiej donosi „Goniec 


go uzyskali Niemcy 7 mandatów, Warszawski”: 


a mianowicie: w Wejherowie 3, w 
Nakle 3, w Bydgoszczy -1 (dotych-j 


mu w rozumieniu rasistowskigm 
można zrozumieć obecny kultur- 
kampf i walkę z kościołami uciele- 
śniającemi ogół chrześcijaństwa. 
Walka ta, zdaniem nazich wynika z 


drogę i nie poszli za przykładem 
„Deutsche Christen“, jeśli idzie o 
protestantów, 

Głosiciele tego akonfesjonizmu nie 
zdają sobie sprawy, że pojęciu nie- 
wątpliwie wielkiemu, jakiem jest 
naród, nadają charakter absolutny, 
wynosząc go na poziomy, przysłu- 
gujące jedynie Bóstwu oraz, że ko- 
ścioły opierając się niszczącemu na- 
porowi ideologji narodowego socja- 
lizmu, bronią nie jakichś interesów 
osobistych, lecz prawa sumienia, któ 
re nie może mieszać Boga praw- 
dziwego z rzeczami rzeczywistości 
ludzkiej, gdy Chrystus objawieniem 
swojem świat oświecił. Niezrozumie- 
nie tej prawdy jest właśnie świa- 
dectwem, że kulturkampf niemiecki 
ma charakter religijny, a nie voli- 


„Prezydent republiki Hacha wyjeżdża 
26 b. m. na Słowację. Przybędzie do 
Rużemhberku I tam złoży wieniec na gro 
ble ks. Hlinki. Stamtąd odjedzie da 
Tatr, gdzie spędzi okres poświąteczny 
w Łomnicy. Ponieważ jednocześnie ba- 
wię będzie ma wywezasach zimowych 
Prezydent Mościcki z drugiej strony 
Tatr, w Jaworzynie, przeto prasa sło- 
wacka wyraża przypuszczenie, że może 
dojść do spotkania między szefami obu 
państw”. 


AJ e 
Spisek w Burgos 

Z Londynu donosi „TIłustr. Kurjer 
Codzienny“: 

„Doniesienia z Hiszpanji wskazują, że 
przed paru dniami dokonano w Bur- 
gos licznych aresztowań wśród węjsko- 
wych, którzy podobno planowali za- 
mach stanu. Niektóre £ wspomina- 
ja o 770 aresztowaniach wśród korpu- 
su oficerskiego oraz o rozstrzelaniu kil- 
kudziesięcu spiskowców. Ośrodkiem 
spisku miał być 11 pułk artylerji, sta- 
cjonowany w Burgos”. 


e e L4 
Miasto aniełów 
Piąta cześć ludności 

w więzieniu 
Jak wykazują statystyki palicyj 
ne, w r. 1937 aresztowano w Los 


Angelos „mieście aniołów“ 280.000 
osób za różne zbrodnie i przestęp- 


stwa. 
piątą część 


Liczba ta stanowi 
mieszkańców tego miasta. 


( 
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Nowe Wystawy w IPS-ie. 


Dużą 


szawskim Instytucie 
Sztuki, y 


Po barwnym i niespokojnym | zapewne intencje „epatowania* wi- 


„Salonie“, IPS dał nam teraz kilka 
wystaw charakterystycznych. Do 
nich to przedewszystkiem należą 
wystawy Bractwa św. Łukasza, Ra- 
fała Malczewskiego, Stanisława Za- 
leskiego jak i Różańskiej, Jerzego 
Wolifa i Tytusa Czyżewskiego. 


Dziełem prawie wszystkich człon- | piece do przetapiania stali i t: p. 
ków Bractwa św. Łukasza czyli t.! figurują na jego obrazach. Wszyst- 
siedem | ko byłoby w porządku gdyż mala- 
dekoracyjnych, | rzowi wolno malować co tylko 'za- 
mają być jako „panneau” | pragnie, ale niestety tutaj mimo 
zamieszczone w honorowej sali pol- tych efektownych tematów, malar- 
w|stwo Rafała Malczewskiego 
Nowym dorku. Tematem tych o-! malarstwo zupełnie szwankuje. Już 


zw. „„Łukaszowców'* 
wielkich obrazów 
które 


jest 


skiego pawilonu na wystawie 
brazów jest historja Polski t. j. na 
obrazach tych przedstawione są 
najważniejsze wydarzenia z dziejów 
Polski jak: Chrzest Litwy, Zwycię- 
stwo pod Wiedniem, Konstytucja 
3 Maja i t. p. Obrazy te tem są 
charakterystyczne że nie są malo- 
wane indywidualnie przez poszcze- 
gólnych artystów ale każdy z nich 
wykonany jest przez całą grupę— 
zbiorowo. Mamy tutaj więc przy- 


padek zbiorowej artystycznej twór- | dramatyczne sceny i będą one z 


czości. 


Nie chcę robić z tego zarzutu 
członkom Bractwa św. Łukasza, 
ale według mego zdania jest to 
mała kokieterja ze strony tych 
malarzy, która zresztą wyszła na 
pożytek samym obrazom. Bowiem 
te siedem dużych rozmiarami obra- 
zów przez wspólną pracę jedenastu 
artystów, zyskały w swym stylu 
jako całość malarsko - dekoracyj- 
nych efektów. Robią one wrażenie 
powiększonych ogromnie  minjatur, 
które ewentualnie mogłyby zdobić 
jakąś bogato wydaną książkę. W 
obrazach tych widzimy wiele wpły- 
wów. Szczególniej na kompozycję 
malarską tych obrazów wpłynęli 
włoscy prerafaelici i Piotr Bruegel 
zwany „starym“, 

Łukaszowcy z zamiłowaniem we- 
dług starej metody  flamandzkiej 
opracowali najdokładniej wszelkie 
szczegóły w postaciach ludzkich i 
krajobrazie. 

Nie sądzę, aby ta metoda była 
dobra dla malarstwa- dekoracyjne- 
go, które obecnie dzi$ traktowane 
musi być szeroko i ogólnie, aby 
działało na widza z dużej odległo- 
ści. Jednak mimo wielu błędów 
szczególniej kolorystycznych — np. 
złe sbharmonizowanie czerwonego 
koloru chorągwi i szat z krajobra- 
zem — prace te mają dużo zalet 
jako kompozycję dekoracyjne i 
przypuszczalnie będą robiły dobre 


t 


B. Kellermann 


różnorodnością i indywi-|;wrążenie, gdy zostaną umieszczone 
dualnemi cechami odznaczają się |na jednej ze ścian sali honorowej 
obecne wystawy zbiorowe w war- | pawilonu. 

Propagandy | R 


| 
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afał Malczewski urządzając swą 
zbiorową wystawę w IPS-ie miał 


dza tematem swych obrazów. Ni 
raniej ni więcej tylko zilustrował 
nam w swych dużych rozmiarami 
obrazach olejnych t. zw. „Central. 
ny Okręg Przemysłowy”. 


Olbrzymie kominy fabryczne i 


jako 


wielokrotnie to podkreśliłem w mo- 
ich recenzjach, — przedewszyst- 
kiem o malarstwie — że t. zw. „te- 
mat“ jest w sztuce plastycznej 
rzeczą względną. Można namalować 
kilka zdrowych i pięknych jabłek 
na barwnej serwecie i namalować 
to tak że obraz będzie grał har- 
monją prawdziwie malarską — 
szlachetnych kolorów; można. też 
namalować najbardziej frapujące i 


punktu widzenia malarskiego „ki- 
CR czyli pracami  nieudatne- 
mi. 
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Rafał Malczewski jest malarzem 
naprawdę utalentowanym, dowo- 
dem tego niektóre jego małe akwa- 
rele na obecnej wystawie. Ale je- 
go wielkie i pretensjonalne kompo- 
zycje fabryk wyglądają raczej na 
propagandowe afisze, które spoty- 
kamy w poczekalniach kolejowych, 
niż na obrazy z założeniami kom- 
pozycji formy i koloru, które w 
całym świecie mają zawsze jedna- 
kowe wartości, Wszelkie t. zw. po- 
rywanie się na wielkie tematy, 
które jeszcze stary Stanisław Wit- 
kiewicz wyśmiewał, pisząc o ucz- 
niach i naśladowcacn Matejki, jest 
zawsze „fałszywym krokiem“ tych, 
którzy chcą działać na widza tema- 
tem i literaturą w małarstwie. To- 
też Rafał Malczewski popełnił błąd 
kardynalny, gdy wybrał tak sensa- 
cyjne i na czasie tematy, nie po- 
pierając ich wartościami malarskie- 
mi. Z tego powodu powstały obra- 
zy — kakofonje, które w dodat- 
ku są także szkodliwe dla sztuki 
z tego względu, gdyż bałamucą 
naszych ignorantów i nieoświeco- 
nych w rzeczach sztuki, którzy 


zawsze szukają w obrazie czy rzeź- 
bie nie to „jak“ ale „co“ — t, j. 
anegdoty. 

O innych wystawach odbywają- 
cych się równocześnie w IPS-ie na- 
piszę w następnej recenzji. 

Tytus Czyżewski. 
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Czy mydło toaletowe jest kosmetykiem 


Na powyższe zapytanie udzieliła nam 
rzeczowej odpowiedzi firma Majde, któ- 
ra w swej specjalnej fabryce w War- 
szawie produkuje znane w całej Polsce 
mydła toalelowe. 

Oto co nam 
dziano: 

Jest rzeczą pewną, że mydło toaleto- 
we nie może należeć do kategarji ta- 
kich kosmetyków, które przeznaczone 
są jedynie do doraźnego podkreślania 
walorów cery lub do uzupełnienia jej 
wad (naprzykład puder, róż i t. p); 
Zadanie mydła toaletowego jako kos- 
metyka jest o wiele poważniejsze i 


w tej sprawie powie- 


18) 


Blękiina wsię 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Bywają noce dobre i noce złe, 
nienawistne. Cząsami przychodzi 
upojenie, wydaje mu się, że ma 
w sobie organy i tysiące skrzy- 
piec, melodje unoszą go jak fa- 
le. Więcej jest nocy złych, niż 
dobrych. Podczas złych nocy 
wszystko zastyga, melodje za- 
marzają, ogarnia go zwątpienie. 
Wybrał tę egzystencję pustelnika 
na zupełnem odludziu, aby 'słu- 
żyć cełowi swego życia. Za cel 
ten uważał stworzenie czegoś 
wielkiego, bardzo wielkiego. Nie- 
chaj wśród największych nazwisk 
światła widnieje i jego nazwisko! 
W gorączce, w podnieceniu w 
ciągu dni, tygodni, miesięcy od- 
krywał w sobie echa tego, co do- 
chodzi tylko do uszu wybranych. 
Przez tysiące nocy starał się po- 
chwycić je, utrwalić, na próżno. 
Pozostawały tylko fragmenty, 
strzępy. > 

Cisza dookoła, nie słychać na- 
wet szumu potoku. Kinsky cho- 
dzi i chodzi, aż do Świtu, w an- 
tycznych lustrach porozwiesza- 
nych w pokoju odbija się jego 
blada, umęczona twarz. 

W dzień jest zmęczony, rozbi- 
ty, matka przygląda mu się nie- 
znacznie. — Cudowny dzień — 
mówi — boski! Niebo bajecznie 


błękitne, jak na obrazach sta- 
rych mistrzów. Ale tyś, mój dro- 
gi, zmęczony, przepracowany. To 
nie, przypomnij sobie, ile cierpie- 
li wszyscy wielcy, naprzykład 
Beethoven! Ileż to nocy spędził 
na bezpłodnych mękach. O nim 
pomyśl, Feliksie! 

Kinsky stara się uśmiechnąć, 
jest dobrze wychowany. Matka 
ciągle jeszcze wierzy w jego po- 
wołanie, to ona przepoiła go tą 
wiarą, kiedy był dzieckiem. Z pod 
korony srebrnych włosów patrzą 
na niego jej oczy. Wyniosła, 
piękna jeszcze, byłaby dobra na 
krółowę, myśli Feliks i ogarnia 
go coś w rodzaju nienawiści. Ta 
kobieta nic nie rozumię, jest bez- 
nadziejnie powierzchowna, żyje 
w urojonym Świecie. 

Wkrótce przyjdzie czas, kiedy 
zacznie nienawidzieć wszystkich, 
kiedy z nikim nie będzie mógł 
mówić. Samotność skuwa go co- 
raz bardziej, jak pancerz z lo- 
du. W Salzburgu, odległym od 
Sankt Annen o pięć kilometrów, 
gdzie mieszkało kilku znajomych 
— przyjaciół Kinsky nie miał — 
nie był przeszło rok. 


trudniejsze, gdyż powinno ono przez 
dostarczanie skórze pewnych ciał przy- 
swajalnych „pobudzać i podtrzymywać 
naturalne odradzanie się tkanki skór- 
nej. Wyprodukowanie takiego nowocze- 
snego mydła toaletowego wymaga wiel- 
kiej umiejętności i bardzo dużego do- 
świadczenia, nie mówiąc już o poważ- 
nej pracy badawczo - laboratoryjnej. 
Umiejętności te i doświadczenia zdoby- 
ła firma Majde drogą wieloletniego wy- 
sitku i nieustannej ambitnej pracy 
swoich chemików, pracujących w sta 
łym kontakcie z łekarzami - dermatolo- 
gami, 1225 


utworów, przyjętych przez facho- 
wą krytykę jako zapowiedź wiel- 
kiego talentu. Przepowiadano mu 
ogromną karjerę. 

W tych strasznych nocach miał 
dosyć czasu, aby zbadać sprawę 


do gruntu. I z przerażeniem 
stwierdził, że gruntu tego nie 


ma: Że niema nic. Świat jest pu- 
Sty; bezbożny, niebo, które So- 
bie ludzie stworzyli, również jest 


puste i bez Boga. Bóg jest za 
wielki, aby się (troszczyć o te 
śmieszne istoty, które zwą się 


ludźmi. Czem jest przyjaźń, mi- 
łość, opiewana przez ludzi w prze 
pięknych wierszach i symfon- 
jach? Czem prawo i bezprawie, 
wartościowość i  bezwartościo- 
wość. Czem sprawiedliwość? 

Są mrówki, termity, zjadające 
świątynie, pałące, statki, miasta, 
z których pozostaje proch. Tak 
samo myśli Feliksa przeżarły 
wszystko. Zniszczył niemi swoję 
niebo, które się zawaliło, jak 
stara, przegniła świątynia, zni- 
szczył aniołów i świętych, pew- 
nego dnia pozosłanie ze wszyst- 
kiego tylko garstka prochu. I nic 
więcej! Przyjdzie również dzień, 
w którym te stosy zapisanych 
nut, te rękopisy również zamie- 
nią się w garstki prochu. 

Ostatnia zima była jednym cią- 
giem straszliwych mąk. Spadł o- 
gromny śnieg, wszystko pozamar- 
zało. Feliks miał wrażenie, że lód 
podpełza coraz bliżej, że zamra- 


Chodzi po upiornej sali tam ij ża mu serce. Nie było ani jednej 
z powrotem, tam i z powrotem, | dobrej nocy tej zimy! Choć w ol- 
myśli, myśli. Skomponował kilkalbrzyzaim piecu paliło się jak ni- 


| 
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Polowanie— przywilej biurokratów No 


Niszczy chłopów i zwierzostan 


Poseł dr. Putek zgłosił na ostat- 
niem posiedzeniu Sejmu interpela- 
cję do min. rolnictwa i reform rol- 
nych w sprawie nowelizacji prawa 
łowieckiego. $ 

W motywach do tej przyjętej do 
laski marszałkowskiej interpelacji 
dr. Putek pisze: 


„Dziesięciolecie obowiązywania pol- 
skiego prawa łowieckiego wykazało, 
że prawo to poza ułatwieniem rzeszy 
urzędników państwowych 1 samorzą- 
dowych zadzierźawiania obwodów ło- 
wieckich, ani gospodarstwu łowieckie- 
mu, ani ludności rołniczej żadnych nie 
przyniosło korzyści. 


W przeważnej ilości wypadków spor 
tem łowieckim trudnią się osobnicy, 
słabi finansowo, skutkiem czego nie 
dotrzymują oni warunków dzierżawy, 
to jest nie wytrzymują polowań przez 
minimalny okres sześciu lat, nie pła- 
cą regułarnie, albo wogóle nie płacą 
czynszu dzierżawnego. 


Sprzyja takiemu lekceważeniu obo- 
wiązków kontraktowych okoliczność, 
iż polskie prawo łowieckie nie nało- 
żyło na dzierżawców prawa polowa- 
nia obowiązku zabszpieczania czynszu 
dzierżawnego przez złożenie odpowied- 
niej suniy pieniężnej w depozycie sta- 
rostwa. 


Zdarza się bardzo często, że usto- 
sunkowany dzierżawca w pierwszym 
roku dzierżawy wybija wszelką zwie- 


| SSYRE w obwodzie łowieckim, a następ 


nie po wyniszczeniu obwodu dzierża- 
wionego, zrywa Kontrakt dzierżawy. 

Nieopatrznie polskie prawo łowie- 
ckie zwolniło dzierźawców od obowiąz 


ków wynagradzania szkód wyrządza” 
nych przez zające i sarny. 

Dopóki dzierżawcami prawa polowa 
nia byli właściciele dóbr ziemiańskich, 
ich przedstawiciele układali prawa ło- 
wieckie lepiej dostosowane do potrzeb 
wsi. Z chwilą, gdy sport łowiecki stał 
się przywilejem świata biurokratycze 
nego, prawo łowieckie nie broni inte- 
resów drobnych rolników. 

Również dla spółek łowieckich stwo- 
rzono nieżyciowe przepisy, każąc im 
obowiązkowo przeprowadzać 
drobnych kwot z czynszu dzierżawne- 
go między nieraz tysiące członków 
spółki i zabraniając im zwykłą więk”, 
szością głosów przeznaczać je na cele, 
społeczne. Przepisy te stale są obcho- 
dzone, albowiem życie do tego £mu- 
sza, 

Stworzenie w kodeksie karnym art. 
270 w celu ochrony polowania prowa” 
dzi do przykrych następstw zamyka” 
nia Jadzi w więzieniach za przewinie- 
nia stosunkowo drobne. Stworzenie 0- 
chrony w kodeksie karnym było zbęd- 
ne wobec dostatecznej ochrony g05Po* 
darstwa łowieckiego przez postano- 
wienia karne, zawarte w prawie ło- 
wieckiem*, 

Interpelant zapytuje ministra, czy 
ministrowi jest znany ten stan rze, 
czy i czy uwzględniając go nie Ze- 
chce w najbliższym ezasie przedło- 
żyć Sejmowi projektu noweli da 
prawa łowieckiego, któraby usuwa 
ła istniejące w tej dziedzinie ano" 
malje i któraby lepiej zabezpieczała. 
interesy gospodarki łowieckiej i za” 
pobiegała krzywdzie ludności wiej- 
skiej. 


Kanał Odra — Dunaj 


Zmieniona trasa austriackiego prajektu 


Rzucona przed blisko dwoma wie 
kami myśl budowy kanału, łączą- 
cego Odrę z Dunajem, pogrzebana 
w zmiennej kolei europejskich wy- 
darzeń, wydobyta znów na światło 
dzienne w latach ostatnich, jest 
na drodze do realizacji. 


Na dzień 20 b. m. zwołano na- 
radę niemiecko - czesko - słowac- 
kiej komisji dróg wodnych, która 
rozpatrzeć miała “plan budowy ka- 
nału Odra — Dunaj, Obrady komi- 
sji odbyły się w Berlinie pod prze- 
wodnictwem radcy ministerstwa ko 
munikacji, dr. Gaehrsa. 

Fakt, że inicjatywę w tej spra- 
wie wziął w swoje ręce Berlin wska 
zuje jak wielką wagę przywiązuje 
Rzesza do budowy tego kanału, któ- 
ry pomyślany jest jako końcowy 
odcinek gigantycznej drogi“ wod- 
nej, łączącej Ren z morzem Czar- 
nem, a której główna arterja w 
postaci kanału śródlądowego zo- 
stała niedawno wykończona. 


gdy, Kinsky, dygołał z zimna. 
Jednej z tych nieskończonych 
nocy rozpoczęła się największa 


W ten sposób Morze Północne 
zostanie połączone z Morzem Czar- 
nem. Niemcy konsekwentnie rea- 
lizują swoją koncepcję frontu 


Bałtyk — Morze Czarne. 


Pierwotny projekt budowy kana: | 
łu, złożony w archiwach austrjac": 
kich, przewidywał odgałęzienie ka-' 
nału Odra — Dunaj przez Przem”: 


szę ku Wiśle, przyczem jako punkt 
węzłowy na Odrze brany był pod 
uwagę Bogumin. 


e. 


Prince chrapał głośno. W trze- 
ciem łóżku widniała ciemna czu- 
pryna. To zapewne pan Philipp- 


męka jego życia. Kiedy pochylo- | Kinsky wziął trzy proszki nasen- 


ny nad stołem, bezwładny, ślę- 
czał nad papierem nie mogąc na- 
pisać ani jednej nuty, podniósł 
nagle wzrok w górę i przeraził 
się. Drewniany Chrystus na krzy- 
żu naprzeciw biurka, wyższy niż 
człowiek, patrzył na niego bły- 
szczącemi oczyma. Właściwie nie 
były to oczy, lecz lśniące punkty. 
Kinsky zerwał się od biurka, ca- 
ły drżący, zbliżył się do drewnia- 
nej figury. Nic się nie zmieniło 
— ło ta sama bolesna, chuda 
twarz wyrzeźbiona prostą ręką. 
Kiedy jednak znowu usiadł przy 
biurku, poczuł na sobie spojrze- 
nie jaśniejących oczu. Powtarzało 
się to noc w noc, było czemś nie 
do zniesienia. Którejś nocy drew- 
niany Chrystus zaczął poruszać 
wargami i wyszeptał: „Padnij na 
kolana. Wierz ślepo, nie podda- 
waj się zwątpieniu. Pobłogosła- 
wię cię”. Podobne słowa figura 
Zbawiciela powtarzała co noc. 
Ciężkie to były noce. Halucyna- 
cje? Kinsky czuł, że jest w cięż- 
kiej rozterce... 

Dygotał z zimna. Poczuł nagle, 
że oparł się o mokrą poręcz. Pa- 
rowiec drżał gwałtownie. Powo- 
li Kinsky uświadomił sobie, gdzie 
jest. Dął lodowaty wicher. 


XI. 


Kinsky poszedł do swej kabi- 
ny. Musiało być późno, Warren 


ne i znużony padł na łóżko. 


Maszyny huczały i mełły pod 
nim w równomiernym, pośpiesz* 
nym rytmie, To człowiek, potęż- 
ny człowiek - cyklop biczuje mo- 
rze stalowemi mieczami. Statek 
drżał, zdawałoby się, od połęż- 
nych uderzeń. Ściany kabiny trze 
szczały, gdzieś jakiś mały rygie- 
lek drgał i pobrzękiwał bez przer 
wy. 

Prince chrapał miarowo, jak 
drwal, który ma za sobą ciężki 
dzień pracy. Philipp rzęził i wzdy 
chał, jakby mu co chwila brakło 
powietrza. Rzęził równicż ktoś 
przez sen za Ścianą kabiny. Cały 
okręt był wypełniony snem, chra- 
paniem. Trzy tysiące zmęczonych 
ludzi zgromadzonych na ciasnej 
przestrzeni leżało w swoich ko- 
jach jak trupy. 


I ona spała teraz, gdzieś w tym 
olbrzymim płynącym gmachu zu- 
pełnie blisko niego. Pamiętał do- 
brze, jak ona nadzwyczajnie u- 
miała spać! Zwijała się w kłębek, 
spała jak człowiek z epoki ka- 
miennej sypiał w swojej piecza- 
rze, jak śpią zwierzęta w dziewt 
czych lasach. Kiedy się budziła, 
była jak noworodek, jak nowy 
człowiek, który zapomniał zupeł- 
nie, co było wczoraj. 


(D. e. n} 
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6-procentowy spadek funta an- 
gielskiego, spowodowany głównie 
odpływem kapitałów do Ameryki, 
Okazał się dla Anglji znakomitym 
strumentem w: walce konkuren- 
Yjnej. GENE 
O nowej dewaluacji funta i jej 
Skutkach pisze „Denesza” w ar- 
tykule p. t. „Dewaluacja i sub- 
Wencje”. 
Ucieczka kapitałów do Amery- 
ki posłużyła Anglji niewątpliwie 
lko za pretekst: 
Jakiekolwiek jednak znaleźlibyśmy 
pośrednie przyczyny spadku funta. 
W ostatnich miesiącach, to trzeba 
stwierdzić, że rząd angielski wcale nie 
starał się mu przeciwdziałać. Bar- 
dziej energiczna interwencja funduszu 
Wyrównawczego pozwoliłaby może 
Przetrzymać okres odpływu kapitałów, 
z nawet kilkuprocentowego spadku 
finta. Odnosi się raczej takie wraże- 
lie, że odpływ kapitałów był tu tyl- 
pretekstem śwładomej zupełnie de- 
Walaacji. Naskutek odmiennej dyna- 
Miki cen funt stał się „overvalued“ w 
stosunku do innych walut na świecie 
spadek jego kursu należy uważać 
ko wyrównanie poziomów cen w 
Anglji i zagranicą. Jest to zatem ta 
sama metoda walki z depresją, która 
č powodzeniem została juź przez An- 
klję zastosowana w roku 1981. 


Nie wpłynęło to jednak bynaj- 


mniej ujemnie na stosunki angiel | 


$ko-amerykańskie: 

Nie zostało też rozwiązane trójpo- 
łozumienie walutowe, które swojego 
“asu zakończyło okres wyścigu de- 
Waluacji. Wszystko przemawia więc 
łą tem, że ostatnia dewaluacja fun- 
łą była posunięciem świadomem, lecz 


| łefenzywnem, w niczem nie narusza- j 


licem interesów innych uczestników 
Porozumienia. 

Dewaluacja ta posiada jednak 

uże znaczenie, przedewszystkiem 
[dla nas. Oto: 

Od pewnego czasu eksporterzy pol- 
ky uzyskują zatem za swoje towary 
%6 proc. niższe ceny, aniżeli przed 
łokiem, co niewątpliwie musi się od- 
bić wysoce ujemnie na rozmiarach 
|Gziałainości inwestycyjnej, a tem sa- 
|mem i na ogólnej sytuacji konjunktu- 
|falnej w Polsce, 


| Dla przemysłu angielskiego, po 
|Podwyższeniu zarobków  robotni- 
jczych a tem samem kosztów pro- 
dukcji, obniżenie wartości funta 
okazało się zbawienne i pozwoli 
ną podniesienie kurczącego się 
Poprzednio eksportu. 


Dewaluacja funta nie jest jed- 
nak jedynym środkiem zmierza- 
jącym do podniesienia zdolności 
konkurencyjnych przemysłu an- 
gielskiego. Już w lecie bież roku: 

opracowany zosta projekt subwen- 


tyj eksportowych dla angielskiego wę- 
kla; który zajmuje bardzo poważną 


A 
Zamówienie 
na eksport 


Dzięki zabiegom polskich organi- 
łacyj gospodarczych udało się uzy- 
skać w państwach bałkańskich i Bli 
kiego Wschodu szereg zamówień 
dlą polskiego przemysłu. 

Wartość tych zamówień wynosi 
Sumę 2 miljonów zł. Zamówienia o- 
bejmują łączniki kuto-lane, rury, 
dykty, komplety skrzynkowe itp. 


Bony 


funduszu inwestycyjnego 


Urząd Długów Państwa komuni- 
kuje, że w dniu 22 grudnia 1938 r. 
wylosowane zostały do umorzenia 

ny Funduszu Inwestycyjnego, o- 
maczone nr. nr. 1294, 11822, 31076, 
82807, 37434, 39153. 


„Śląskie Wiadomości 
Gospodarcze” 


Wyszedł z druku ostatni w roku bie 
[cym numer Śląskich Wiadomości Go 
Spodarczych. 

Artykuł wstępny poświęcony jest o- 
Mówieniu głównych niedomagań życia 
gospodarczego Polski. 

Sprawę nowelizacji prawa górnicze- 

wyczerpuje następny artykuł p. I. 
Grabskiego. 

Przeglądy branżowe podają charakte 

łystykę sytuacji na rynkach  węglo- 
i żelaznym; kronika zawiera ak- 

Ine wiadomości z zakresu admini- 
ktrącji gospodarczej, podatków i ubez- 
Deczeń oraz handlu zagranicznego, 


| 


pozycję w całym angielskim eksporcie. 
Ustawa ta ma być odpowiedzią na sze- 
roko rozwinięty system subsydjowa- 
nia eksportu węgla w Niemczech. 

Nie ulega wątpliwości, że sy- 
stem premjowania wywozu wę- 
gla angielskiego będzie wkrótce 
wprowadzony, a opóźnienie na- 
stąpiło z różnych odrębnych przy 
czyn. 

Z chwilą wprowadzenia tych 
premij oraz przy pomocy premji 
ukrytej a już działającej (dewa- 
luacja funta), polski przemysł 
węglowy znajdzie się w bardzo 
trudnej sytuacji: 


Równowaga  pomłędzy zdolnością 
konkurencyjną w Polsce i zagranicą 
zachwiana została już kilka lat temu, 
kiedy t. zw. kraje bloku szterlingo- 
wego przeprowadziły dewaluację. W 
roku 1937 ceny na rynku światowym 
podniosły się daleko ponad poziom z 
czasów depresji i równowaga częścio- 
wo została przywrócona. Dzisiaj jed- 
nak znowu mamy dewaluację funta i 
poziom cen w złocie na rynku świato- 
wym znowu ulega zniżce. Czy zatem 
nie wartoby było zastanowić się nad 
wyszukaniem takich środków, które- 
by umożliwiły całkowite wyrównanie 
zdolności konkurencyjnej przemysłu 
w Polsce I zagranicą i stworzyły tem 
samem nowe bodźce dla ożywienia go- 
spodarczego ? 


| 


Czy nie błąd korekty? 
6.696.7i11 zł. czy 46.795.400 zł. 


W  prelimniarzu budżetowym na 
r. 1939/40, na stronie 224-ej w wy- 
datkach zwyczajnych Działu 5-go 
Ministerstwa Skarbu (Ogólny zarząd 
skarbowy), znajdujemy w rubryce: 
„Wykonanie budżetu 1937/38 roku“ 
sumę A 46.795.400 zł. 
Tymczasem sumując wydatki po- 
dług paragrafów tegoż działu, otrzy- 
mujemy: 
$11. Różne wydatki , 
$12. Nadzór nad in- 

stytucjami finango- 


2.562.870 zł. 


wemi . . «. 597.340 zł. 
$13. Nagrody o. . 439.626 zł. 
§ 14. Koszt bicia bi- 

lonu Aa 400.000 zł. 
$ 15. Różnica oprocen- 

towania kredytów 
| ulgowych . „ + 77.875 zł. 


2 i pół miljona 


§ 16. Niedobór Tym- 
czasowego Wydzia- 


łu Samorządowego 
w likwidacji we 
Lwowie +. +  2.100.000 zł. 
$17. Wpłata na rzecz 
Funduszu  Kwate- 
runku Wojskowego 519.000 zł. 
Razem + e . 6.696.711 zł. 


Zatem w wykonaniu wydatków 
działu 5-go z roku 1937/38 otrzy- 
mujemy 6,7 milj., a nie 46,7 milj. 

Jest to przypuszczalnie błąd ko- 
rekty o 40 milj. zł. 

Budżet na r. 1937/38 (D. U., Nr. 
23, strona 257-ma) przewidywał wy- 
datki działu 5-go w sumie złotych 
6.743.500. 


złotych deficytu 


w budżecie państwa do listopada b. r. 


Jak donosi „Czas“, dochody budże 
|towe państwa w okresie pierwszych 
|8 miesięcy roku budżetowego 1938- 

1939, t. j. od 1 kwietnia do 30 listo- 


wobec 1.520 miljonów zł. w 8 miesią 
jcach roku budżetowego 1937—38, 
2 oznacza wzrost o 87.871.000 zł. 


Budżet za okres 8 miesięcy 1938- 


pada r. b. wynosiły 1.605 miljonów | 1939 zamknięty został deficytem w 
zł, wobec 1.526 miljonów zł. w ana- | kwocie 2.602.000 zł., gdy w odpowie- 
logicznym okresie 1937-38, wzrosły | dnim okresie 1937-38 mieliśmy nad- 


więc o 78.682 tys. zł. 
Wydatki wynosiły 1.608 miljonów, 


Ustalenie skła 


wyżkę dochodów w wysokości zło- 
tych 6.587.000. 


du osobowego 


Polskiego Komitetu Żywnoś riowego 


Minister Rolnictwa powołał na 
stanowisko przewodniczącego Pol- 


skiego Komitetu Żywnościowego Mi- ! 


chała Wierusz-Kowalskiego, podse- 
kretarza stanu w Min. Rolnictwa, a 
na członków w grupie przedstawicie- 
li nauki i rzeczoznawców: prof. dr. 
Gustawa Szulca — dyr. Państwo- 
wych Zakładów Higjeny, dr. Janinę 
Węgrzynowską — kierowniczkę Wy- 
działu Higjeny Wsi Centralnego To- 
warzystwa Organizacyj i Kółek Rol 
niczych, dr. Wł. Ciekota — kierow- 
nika spółdzielni „Zdrowie“ w Mar- 
kowej — jako higjenistów, oraz pro 
fesora Edwarda Lipińskiego — dyr. 
| Państw. Inst. Badania Konjunktur 
| Gospodarczych i Cen, Kazimierza 
| Korniłowicza—dyr. Instytutu Spraw 
Społecznych, dr. Antoniego Żabko- 
Potopowicza — docenta SGGW. — 
jako ekonomistów; w grupie przed- 
stawicieli organizacyj: dr. Michała 
Skornego ze Zw. Izb Przem.-Handl., 
p. Jerzego Gościekiego ze Zw. Izb i 
Organizacyj Rolniczych, płk. Bole- 


sława Sikorskiego, dyr. Zw. Izb Rze 

| mieślniczych, dr. St. Ostrowskiego 
— dyr. Związku Miast, Krzysztofa 
| Radziwiłła ze związku powiatów, dr. 
Henryka Kołodziejskiego z Inst. Go 
| spodarstwa Społecznego, inż. Marję 
i Kapuścińską i Marję Machalicową 
z Aprowizacyjnego Komitetu Poro- 
zumiewawczego Kobiecych Organi- 
zacyj Społecznych; Marjana Rapac- 
kiego — prezesa zarządu związku 
| spółdzielni „Społem“ i dr. Aleksan- 
dra Szczygła z Polskiego Towarzy- 
stwa Higjenicznego. 

Ponadto minister Rolnictwa po- 
| wołał w charakterze członków Ko- 
mitetu Żywnościowego przedstawi- 
|cieli ministrów: Spraw Wojskowych, 
Spraw Wewnętrznych, Spraw Zagra 
nicznych, Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, Przemysłu i Handlu, Opieki 
Społecznej oraz Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. 

Pierwsze posiedzenie Komitetu 
odbędzie się przypuszczalnie już w 
styczniu 1939 r. 


Przemysł budowlany 
w walce © egzystencję 


Sfery przemysłowe rozpoczęły u- 
silne starania o zmianę w projekcie 
rozporządzenia o podatku obroto- 
wym paragrafu, zaliczającego prze- 
mysł budowlany do przemysłu prze- 
twórczego. 

Gdyby bowiem przemysł budowla- 
ny został zaliczony do przemysłu 
przetwórczezo, opłacałby 3 proc. 


podatek obrotowy, a nie, jak dotych 
czas, 2,1 proc. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
odniosło się do starań organizacyj 
przemysłowych bardzo przychylnie. 

Spodziewać się też należy zmiany 
tego paragrafu w projekcie o podat- 
ku obrotowym. 


20 lat pracy bankowej 


Specjalny numer „Banku? 


Z okazji 20-lecia odrodzenia Państwa 
Polskiego Redakcja miesięcznika „Bank”* 
wydała numer grudniowy w objętości 
specjalnie zwiększonej, zamieszczając 
szereg artykułów o charakterze retro- 
spektywnym. 

Ogromny, bo przeszło 230 stron li- 
czący łom stanowi jedyną w swoim 
rodzaju rewję dorobku Polski na polu 
bankowości i kredytu. 

W szeregu artykułów zabierają głos 
przedstawiciele wzgl. kierownicy wszyst 
kich najpoważniejszych instytucyj kre- 
dytowych zarówno publicznych jak i 
prywatnych. Między inneini zostały za- 
mieszczone artykuły: Dyr. Banku Pol- 


| skiego — Dr. Leona Barańskiego; Dyr. 
i B. G. K. — Dr. Leona Barysza; Dyr. 
P.B.R. Wacława  Staniszewskiego; 
P.K.O. Piotra Jarockiego; Dyr. Banku 
| P.K.O. — Emila Modryckiego; Prezesa 
i Związku Związków K.K.0. — min. Do- 


lanowskiego; Dyr. Banku Handlowego 
— A. Repeczki; Prezesa Banku Cu- 
krownictwa — W. Dembego; Prezesa 


| Powsz. Banku Dyskontowego — W. Mi- 


kuleckiego i wielu innych. 

Zeszyt uzupełniają normalne działy 
„Banku” a więc: „Zagadnienia bieżące”, 
„Przegląd ograniczeń dewizowych”, 
„Przegląd konjunktury” — „Dział pra= 
wny”, „Kronika” — „Bibljografja”, 


W połowie stycznia 1939 r. 
rozpoczną sią rokowania handlowe polsko-sowieckie 


Jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia oczekiwany jest powrót 
z Moskwy do Warszawy naczelnika 
dr. Łychowskiego, który jako dele- 
gat Min. Przemysłu przeprowadził w 
Moskwie wstępne rozmowy handlo- 
we z komisarzem ludowym handlu 
zagranicznego — Mikojanem. Dr. 
Łychowski, natychmiast po powro- 
cie z Moskwy przedłoży rządowi 
sprawozdanie z wyników swej misji 
w Moskwie. 

Według naszych informacyj — 
rokowania o układ handlowy polsko- 
sowiecki podjęte będą w połowie sty 
cznia w Warszawie, przyczem jest 
przewidziane, że finalizacja roko- 
wań nastąpić ma w Moskwie. 

W przeciwieństwie do praktyki 


lat ostatnich, kiedy obie strony 
przyznawały sobie ulgi celne jedy- 
nie na kontyngenty przywozowe 
rokowania warszawskie dotyczyć 
mają zawarcia układu handlowego 
na okres jednego roku, z możliwo- 
ścią przedłużenia ważności tej umo- 
wy na okres dalszy. 

Jak słychać, przyszła wymiana 
między Polską a Sowietami ma o- 
bjąć znacznie szerszy zakres i do- 
tyczyć ma przywozu surowców S0- 
wieckich do Polski oraz przedewszy- 
stkiem wyrobów polskiego przemy- 
słu metalowego do Sowietów. Wy- 
miana polsko-sowiecka oparta bę- 
dzie, jak to donosiliśmy, na systemie 
clearingowym. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY ` 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach średnich. Notowąno: Amster- 
dam 287.85, Bruksela 89.30, Kopenhaga 
110.50, Helsingfors 10.90, Londyn 24.69, 
Nowy oJrk — kabel 5.29, Oslo 124, Pa 
ryż 13.93, Sztokholm 123.25, Medjolan 
27.84, Zurych 119.25, Bank Polski pła-! 
cił za dolary amerykańskie 5.25,50, ka- 
nadyjskie 5.20, floreny holenedrskie — 
286.85, franki francuskie 13.87, szwaj- 
carskie 118.75, funty angielskie 24.60, 
gudeny gdańskie 99.75, belgi belgijskie 
89.05, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40, korony norweskie 128.35, 
duńskie 109.75, szwedzkie 126.60, liry 
włoskie odcinki do 100 lirów 17.60, 
marki fińskie 10.70, niemieckie srębr- 
ne 85. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy większych o- 
brotach 4 i pół proc. poż. wewnętrzną.: 
Notowano: 3 proc. inwestycyjna I em.! 
86, serja 92.50, JI em. — 85, serja 91.60, 
4 proc. dolarowa 42.75, 4 i pół proc. 
wewnętrzna 65.13, odcinki po 100 zło- 
tych 65.38, 4 proc. konsolidacyjna 66, 
drobne odcinki 6575, 5 proc. Warsza- 
wy z r. 1938 — 72.75, odcinki po 1.000 


zł. — 74, 5 proc. Warszawy z r. 1030 
— 72.50 — 72:25, 5 proc. Łodzi z r 
1938 — 62.50, 4 i pół proc. ziemskie 
64.25 — 64.50, 6 proc. oblig. m. War- 
szawy VIII i IX em. — 77.23, 5 proc 
kolejowa odcinki grubsze 68, 4 i pół 
proc. obligacje m. Warszawy V emisja 
61.75. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego i metalurgją. 
Notowano: Bank Polski 139.50, Bank 
Handlowy 59.50, Bank Zachodni 45.50 
—46, Węgiel 35, Liłpopy 94.15—95, Mo- 
drzejów 20—19.60, Ostrowiec 66.75— 
67.25, Starachowice 46.50 — 47, Ży- 
rardód 60.50, Przemysł Chemiczny w 
Polsce „Boruta” 46.75. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. ren- 
ta ziemska odcinki po 1.000 zł — 54, 
odcinki po 500 zł., — 60, Rudzki 11.90, 
Cukier 36, Firley 13.50. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 


WIECZORNE 
Inwestycyjna I — 86. 
Inwestycyjna II — 85. 
Konwersyjna — 69. 
Konsolidacyjna — 6$. 
Wewnętrzna — 65.13. 


Dolarówka — 42.75, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- | jęczmienne 9 ~ 959 groch polny z 
workieia 23.50 — 


żowo-towarowej w Warszawie ogólny ií 
obrót wyniósł 2.136 ton, w tem żyta 372 
tony. Notowano za 100 klg. paryte, 
wagon Warszawa w handlu hurto- 
wym, w ładunkach wagonowych: psze 
nica jednolita 20.75 — 21,25, zbierana 
20.25 — 20.75, czerwona szklista 22,50 
— 23, żyto I st. 14.25 — 14.50, jęcz- 
mień brow. 17.75 — 18.25, jęczmień I 
stand. 17 — 17.25, II stand. 16.75—17, 
III st. 16.50 — 16.75, owies I st. 15.75 
— 16.25, II st. 14.75 — 15.25, gryka 
18—18.50, mąka pszenna w zależno- 
ści od gatunku 19.50 — 42.50, pa- 
stewna 16 — 17, żytnia wyciągowa 
26.75 — 27.25, gat. I 24.75 — 25.25, 
razowa 19.75 20.25, śrutowa 
13.50 — 14, ziemniaczana „superior“ 
31 — 32, otręby pszenne grube 11.25 
— 11.75, pszenne średnie i miałkie 
10.25 — 10.75, żytnie 9.75 — 10.25, 


25.50, groch Vic- . 
toria 30 — 23.50, groch zielony 27— 
28, wyka jara 19.50 — 20.50, pelusz= 
ka 21.50 — 23.50, łubin niebieski 10 
— 10.50, seradela targowa 22 — 24, 
seradela o czystości 95 proc. 29—80, 
rzepak: ozimy- 44,00 — 45, rzepak ja- 
ry 41.50 — 42.50, rzepik ozimy 42— 
43, rzepik jary 41 — 41.50, siemie lnia 
ne bazis 48 — 49, ma kniebieski 78 — 
80, gorczyca 45 — 48, koniczyna su- 
rowa czerwona bez grubej kanianki o 
czystości 97 proc. 310 — 330, rajgras 
angielski 80 — 85, makuchy lniane 
21 — 21.50, rzepakowe 13.25 — 13,75, 
ziemniaki jadalne 4 — 4.50, słoma żyt 
nia prasowana 4.25 — 4.75, słora% 
żytnia w snopkach 4.75 — 5.25, sia- 
no prasowane gat. I 7.25 1.75, 
gat. II 6 — 6.50. 


Do Węgier I Jugosławii. 


bezpośrednia 


W Warszawie odbyła się pod prze 
wodnictwem naczelnika wydziału Mi- 
nisterstwa Komunikacji, inż. Tuza 
międzynarodowa konferencja rozkła 
dów jazdy i bezpośrednich kursów | 
w ruchu pasażerskim, z udziałem de 
legatów zarzodów ? 


| 
| 


komunikacja 


nie kursy w ruchu z Węgrami i Ju 
gosławją przez Czechosłowację na 
bieżący okres zimowy. 

Zmiany te wchodzą w życie w no- 
cy z niedzieli, 8-go na poniedziałek, 
9-go stycznia 1939 r. 

Następnie na konferencji ustalo- 


wackich, jugosłowiańskich, niemiec- no zmiany rozkładów jazdy i bez 
kich, polsaicu, rusuuaumsicu à segoa- pośrednich wagonów w ruchu pasa- 
skich oraz Międzynarodowego Towa- | żerskim w powyższych relacjach na 
rzystwa Wagonów Sypialnych i za- okres letni od 15-go maja 1939 Ty 
rządów pocztowych Polski i Nie- czego nie dokonano na europejskiej 


miec. 
Na konferencji tej ustalono osta- 
tecznie rozkłady jazdy i bezpośred- 


konferencji rozkładów jazdy i tez- 
pośrednich kursów w Budapeszcie w 
październiku r. b. 


Wiatr wypędził z portu statek angielski 


Przymusowa podróż robotników do Gdańska 


Podczas ładowania 3,5 tonowej 
skrzyni angielski s/s. „Baltrover*, 
zerwały się z cumy i statek odepchnię 
ty został przez fale od nadbrzeża. 

Ponieważ po nałożeniu ostatnie- 
go ciężaru ukończono ładowanie 
statku, kapitan  „Baltrovera”, wi- 
dząc, że statek unoszony jest w kie- 
runku wyjścia z kanału portowego 
— postanowił już nie wracać do na 


xa statkach 


| 


brzeża i ruszył w kierunku Gdańska, 

Tem samem nieprzewidzianą i nad 
programową podróż z Gdyni do 
Gdańska odbyli znajdujący się ną 
statku robotnicy portowi w liczbia 
dziesięciu oraz dwaj furmani i straż 
nik firmy „Argus“. 

W godzinach popołudniowych pra 
cownicy portowi wrócili koleją z 
Gdańska do Gdyni. 


rumuńskich 


emigracja do Palestyny 


Między palestyńskim urzędem sjo 
nistycznym, a rządem rumuńskim 
zawarto umowę, że od końca grud- 
nia b. r. począwszy, okręty żeglugi 


i 


rumuńskiej transportować będą gru 
py emigrantów-Żydów z Rumunji i 
innych państw Europy środkowo- 


wschodniej do Palestyny. 


y 


„a 


A 


Miasto, które rwie sie do nowoczesności 
Mlode 8 stare Kielce 


Kielce, w grudniu 


Turysra, któryby na ulicach 
Kielc zapytał przechodnia o dro- 
gę, spotka się niezawodnie z py- 
taniem: 

— Pan przyjezdny? A czy pan 
widział już pałac P. W.i W. F.? 

Ten pałac (Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fi- 
zycznego) to przedmiot dumy 
każdego mieszkańca Kiele. Zapy- 
tasz go o katedrę, pałac biskupi 
— odpowie, owszem, ale potem 
prędko skieruje cię do tego przy- 
bytku sportu. To tak, jak każdy 
Iwowianin dumny jest z panora- 
my racławickiej. Każde miasto 
ma swego benjaminka i swoją 
chlubę. 

Ale w tym wypadku wydaje 
się to niezupełnie przypadkowe. 
Kielce rwą się do nowoczesności, 
do rozwoju, do rozszerzenia 
swych ram. A pałac P. W. i W.E. 
jest. widomym znakiem tego roz- 
woju — i jakże wspaniałym! Im- 
ponujący gmach, już na skraju 
miasta, tam, gdzie szosa z Kielc 
skręca w stronę Krakowa — na 
wzniesieniu, zwrócony frontonem 
w stronę gór zalesionych, ciem- 
nemi sylwetkami rysujących się 
na tle nieba. Wspanialy widok! 
(Wnętrze o nowoczesnej architek- 
turze zawiera wielką salę teatral- 
ną, w której odbywają się przed- 
stawienia, wiece, większe zebra- 
nia polityczne itp. Wszędzie mar 
mury kieleckie (jakżeby inaczej!) 

Wielkim urokiem Kielc są ich 
widoki. U wylotu długiej, falistej 
ulicy Sienkiewicza, ciągnącej się 
od dworca — widać góry. Ą wie- 
czorem długa perspektywa ulicy, 
oświetlonej nieskończonym rzę- 
dem latarń, ginących we mgle — 
sprawia wrażenie dużego miasta. 
Prześliczna ulica ks. biskupa Ban 
durskiego, przy której znajdują 
się najpiękniejsze zabytki Kiele 
— katedra, pałac Biskupi, prowa 
dzi do domu sportowego, wzdłuż 
starego parku, po którym w la- 
tach młodzieńczych przechadzał 
się Żeromski. Na końcu ulicy 
szczerzą potężne zęby kamienio- 
łomy Kadzielni, w oddali sinieją 
lasy. Lesiste wzgórza pasami ota- 
czają Kielce i to właśnie daje 
miastu szerszy oddech. To już 
trochę miasto podgórskie. Nawet 
w brzydkich, ciasno 
nych dzielnicach 
można myśleć o przestrzeni i 
pięknych okolicach, do których 
tak: łatwo się dostać. 

Tych brzydkich dzielnic jest 
zresztą: niewiele. Poza banalną 
główną ulicą utrzymaną czysto i 
z pewną dbałością o estetykę, wi- 
dać podciągnięcie w zwyż nawet 


zabudowa- | 
handlowych ! 


na małych bocznych uliczkach. | 


Znać ambicję miasta, ażeby się 
zeuropeizować. Ruch przyjezd- 
nych przecież stale wzrasta. Do- 
wodem tego są przepełnione ho- 
tele, w których z trudem można 
znaleźć wolny numer. Kielce nie 
są martwą prowincją, na której 
„nic się nie dzieje”. Czyż może 
być smutniejsza odpowiedź na 
pytanie: „co słychać?” jak: 
„wszystko po staremu”. Otóż w 
Kielcach nie jest po staremu i 
każdy kielczanin wysypie zaraz 


Z Radomia 


Zgon wdowy 
po znakomitym malarzu 


W Radomiu zmarła Helena Brand 
towa, wdowa po słynnym malarzu, 
Józefie Brandcie. Zmarłą pochowa- 
no w grobie rodzinnyra na craenta- 
rzu radomskim. Przy ul. Piłsudskie- 
go, w domu, gdzie mieszkał Józef 
Brandt, umieszczono tablicę z data- 


mi pobytu Brandta w taj kamienicy, 


| 
1 


| 


w odpowiedzi mnóstwo nowości. 

Życie  intelektuałne Kielc ma 
silny podkład religijny i inaczej 
być nie może w tym grodzie bi- 
skupim o mocnych tradycjach 
katolickich, Życie to rozwija się 
ciekawie, z dążnością do ciągłego 
pogłębiania wiedzy. Instytut Wyż 
szej Wiedzy : Religijnej wypełnił 
dużą lukę w życiu intelektualnem 
i duchowem społeczeństwa kiele- 
ckiego — dowodem tego są tłu- 
my na wykładach o kierunkach 
społecznych, politycznych, gospo- 


darczych oraz katolickiej etyce 
społecznej. 

Wzruszająca jest tablica, wmu- 
rowana na froncie katedry, przy 
wielkich drzwiach: „Prawdy, któ- 
re każdy wiedzieć powinien”. 
Jest tam abecadło polskie, liczby 
arabskie, miary i wagi i główne 
zasady wiary katolickiej. Pamiąt- 
kę tę zustawił dla nauki włościan 
ks. Michał Poniatowski, admini- 
strator djecezji krakowskiej w 
roku 1782, późniejszy arcybiskup 
gnieźnieński. H. Nal, 


Z Częstochowy 


Wielkie prace urbanistyczne na Jasnej Górze 


Otoczenie klasztoru będzie uporządkowane 


Na Jasnej Górze bawił ostatnio 
konserwator woj. kieleckiego, który 
przeprowadził z OO. Paulinami kon- 
ferencję w sprawie już dokonanych 
i zamierzonych w przyszłości reno- 
wacyj przy klasztorze : Jasnogór- 
skim. Omawiana przytem była spra 
wa urbanistycznego rozwiązania ca- 
łego najbliższego otoczenia Jasnej 
Góry, co ma już nastąpić w najbliż- 
szej przyszłości. Projekt tego. roz- 
wiązania, który uzyskał aprobatę 
OO. Paulinów, obejmuje również bar 
dzo ważny problem ulicy św. Barba- 


| 


ry wraz z zabytkowym kościołem, 
położonym u wyłotu tej ulicy. Urba 
nistyczne rozwiązanie Jasnej Góry, 
jako miejsca drogiego sercu każde- 
go katolika, oddawna domaga się 
uporządkowania. Wiele nieestetycz- 
nych bud zniknie z pobliskich pla- 
ców, niewykluczona też jest rozbiór 
ka niektórych szpecących otoczenie 
budynków. Koszt całej przebudowy 
wyniesie sumę kilku miljonów zło- 
tych. Odnośne projekty i prace kon- 
kursowe będą rozpatrywane przez 
Stow. Architektów R. P. 


Za zniżkowym przejazdem—szmugiel sacharyny 
Policja przyłapała całą szajkę 


W Częstochowie, Krakowie, Kato- 
wicach i Lwowie znany był w sfe- 
rach przemytniczych bogaty hurtów 
nik mąki z Częstochowy, 31-letni Jo 
nas Tatarka, brat jednego z kup- 
ców wełny, który posiada sklep rów 
nież w Częstochowie. 


Tatarka, zawsze wytwornię ubra- 
ny, posiada eleganckie mieszkanie 
przy ul. Kopernika i miewał „pań- 
skie gesty“ w kawiarniach i restau 
racjach i niktby nie posądził, że za 
temi pozorami dystynkcji kryje się... 
herszt band przemytniczych, rozrzu 
conych po kilku miastach i szmu- 
glujących wyłącznie sacharynę. | 

Jednym z wybitnych pracowników , 
sprytnego Tatarki, stał się emeryto 
wany kolejarz, Karol Szuryn, któ- | 
ry, posiłkując się swym biletem zniż 
kowym, jeździł do Warszawy, dokąd 
dostawiał słodki przemyt. 

Odbiorcami Szitryna byli małż. 
Cukierman z Warszawy, którym e- | 
merytowany kolejarz dowoził regu- 


larnie w walizce po kilkanaście klg. 
sacharyny. 

Przemyt odbierała na dworcu sa- 
ma Cukiermanowa, elegancka dama, 
która podchodziła zwykle do Szury- 
na i, pytając „Czy to od Tatarki?* 
— walizkę zabierała, 

Ostatnio jednak, w chwili, gdy 
Cukiermanowa wymawiała urmówio- 
ną formułę, zamiast niej, walizkę u- 
chwyciła silna dłoń strażników gra- 
nicznych. Aresztowany został rów- 
nież Szuryn, w domu którego w 
Częstochowie przeprowadzono rewi- 
zję, znajdując... schowane przezeń 
przed okiem własnego „szefa“ — 
kilka klg. sacharyny. 

Ponadto przeprowadzono rewizję 
u przyjaciółki Szuryna, Marji Kra- 
marz przy ul. Kordeckiego, która u- 
trzymuje stołownię, Tu też, pod po- 
zorem wspólnych posiłków spotykali 
się Szuryn i jego szef. Przeprowa- 
dzona rewizja wykryła u Kramarzo- 
wej 10 klg. sacharyny. 


Nie wolno wywozić waluty nawet w obcasie 
Przemytnik-złodziej dostał pół roku 


W swoim czasie został przytrzy- 
many w Gdyni Icek Szyja Tyszler. 
Tyszler usiłował nielegalnie wyje- 
chać z kraju, a ponadto przemycić 
w wydrążonym obcasie u buta kil- 
kaset złotych. 

Jak w dochodzeniu ustalono, :Ty- 
szler przybył do Gdyni'po zakup 
skór dla swego szefa Judy Menasche 
Lichtenberga. Otrzymane od szefa 
pieniądze przywłaszczył sobie i do- 
łożywszy do nich swe oszczędności, 
chciał wyjechać z Polski do Austra- 
lji. W tym celu był u znajomego 
szewca Abrama Szafrana w Gdyni, 
który spreparował mu odpowiednio 
obcas u buta, 

Umieściwszy w skrytce pieniądze, 
Tyszler wszedł w kontakt z kilku 


Z Kielc 


Karambol $Śmierii na szosie stopnickiej 


marynarzami, którzy mieli mu rze- 


komo pomóc przy wyjeździe z Pol-| niektóre koła przemysłowe oraz sze- złotych. Spółka ta 
i reg osób prywatnych, utworzyło w | rania o otrzymanie 


ski. Marynarze postanowili sobie za- 
żartować i z jednej strony rzekomo 
starali się umieścić go na jakimś 
statku, jednocześnie o zamiarze Ty- 
szlera zawiadomili policję. Policja 
wystąpiła w decydującym momencie, 
kiedy to miał on zakraść się do przy 
gotowanej już kryjówki na duńskim 
statku „Robert, 

Zatrzymany Tyszler przyznał się 
do wszystkiego. Oskarżony © usiło- 
wany przemyt dewiz i nielegalny 
wyjazd zagranicę, Tyszler stanął w 
ub. wtorek przed sądem gdyńskim. 
Został skazany na 6 miesięcy więzie 
nia i 80 zł. grzywny. 


Å. 


Troje ramnych=jeden zahit 


Z Kiele donoszą: Na szosie Stop- 
nica — Staszów pomiędzy wsiami 
Strzelce a Pieconogi w pow. stop- 
nickim, nastąpiło zderzenie taksów- 
ki, prowadzonej przez 
Moszka Wawermana ze Staszowa, z 
autobusem, prowadzonym przez szo 
fera Józefa Pokorskiego ze Staszo- 
wa. 
W czaste zderzenia zabity został 
pasażar autobusu, Moszek Lipszyc 


ze Stopnicy, jadąca zaś w taksówce 

Marja Majewska ze Stopnicy, do- 

znała bardzo ciężkich obrażeń. 
Ponadto zostali ranni obaj kie- 


wieziono do szpitala. Taksówka Wa- 
wermana uległą zupełnemu rozbiciu, 


t 


Z Małopolski 


Siekiera, motyka, piłka, kleszcze 
Złodziej wykazał dużo wytrwałości 


Przed lwowskim sądem grodzkim 
odpowiadał Kazimierz Pawlaczek za 


okradzenie mieszkania Kazimierza | Kazimierzowi Wojnarowiczowi 
Wojnarowicza, który wyjechał przed | bić nową, podobną motykę, 
kilku laty do Palestyny i zarabiał | złożył ją u sędziego 


tam jako murarz. Po powrocie do 
Lwowa, Wojnarowicz zastał swe 
mieszkanie zupełnie ograbione, a 
część skradzionych rzeczy znalezio- 
no u Pawlaczka. Z powodu amne- 
stji sprawę umorzono. 

Jednakże Pawlaczek został po- 
wtórnie oskarżony o kradzież moty- 
ki, którą zrobił sobie Wojnarowicz. 
Stawiony przed sąd, Pawlaczek wy- 
parł się winy i przedstawił jako 

"świadka Jana Wojnarowicza, który 
rzekomo wykonał tę motykę na za- 
' mówienie Pawlaczka. 


Z C.0.P. 


Nareszcie będzie usprawniona komunikacja 


Pociągi motorowe do Sandomierza 


Sfery gospodarcze od dłuższego 
już czasu uskarżały się na niedogo- 
'dną komunikację Warszawy z San- 
domierzem, stolicą Centralnego Okrę 
gu Przemysłowego. Obecnie Mini- 
sterstwo Komunikacji przychyliło 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Rzeszowie uchwalony 
został na wniosek Magistratu i Ko- 
misji finansowej statut o podatku 
drogowym za II półrocze roku budże 
towego 1938/39. W szczególności 
podatkiem tym obciążeni zostali 


Z Pomorza 


Jeszcze nie przebrzmiało echo na- 
padu na plebanję w Lubiszewie, a 
już z Pomorza donoszą o nowym na 
padzie bandyckim na plebanję ks. 


dytów na pakowaniu skradzionych 
Z Wileńszczyzny 


Z Wielkopolski 
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, Poznaniu specjalną 


Władze rozpisały w Wielkopolsce 
w dalszych 32 miastach wybory sa- 
morządowe. Wybory odbędą się 22 


| 


Jeszcze jedno obciążenie na budowę dróg 


Bandyci ze skruchą słuchali kazani 
ale 50 złotych skradli 


Bystronia w Swarożynie, powiecie | bierając tylko 50 zł. Policja ich obeć |i 
tczewskim. Proboszcz przyłapał ban | nie poszukuje. 


Nawet Narocz już pod lodem 


W przeręblach połowy okoni 


Jezioro Narocz, które dotychczas | na całej przestrzeni, umożliwiając ry fu 
wskutek dużych wiatrów i fali nie | bakom przystąpienie do normalnych 
zamarzało, w ciągu ostatniej doby | połowów zimowych, Prowadzone 5$ 
pokryło się grubą powłoką lodową | połowy okoni, 


Kosztem dwóch milionów zł. 


elektryfikacja okręgu poznańskiego 
Szereg związków samorządowych, jo kapitale zakładowym 2 miljonów 


K ŻY JE KRAJ 
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Maa w m 
1 
| Pogod: 
ma, gdzie 
Adwokat poszkodowanego Heik iine, Jes 
pern wziął się na sposób i poradził fidniowo 
Zro” powodu. 
kiego. | 


świadkowi Janowi |, 
drugą motykt | Teatr hi 
z 


Teatr 1e 
Aer 


tatr Mali 
jora sztu 


Sędzia pokazał 
Wojnarowiczowi tę 
a ten zeznał, że jest to właśnie tai 
sama, którą on wystrugał dla Tad 
wlaczka. Zobaczywszy „autentycz* 
ną“ motykę, będącą przedmiotem 
sporu, upierał się przy „duplikacie”: 
Nie przyznał się też, że jest krew* 
nym oskarżonego. 

Świadek wprost z sali rozprawy Mai 
dostał się do Brygidek za fałszyW? [teatr At 
zeznania, a Kazimierz  Pawiaczek pięt: M 
skazany został na 6 miesięcy Wif [Tear p, 
nosyjeki 


Teatr 
Teatr 
Teatr 


się do próśb organizacyj 

czych i poleciło Dyrekcji 
skiej usprawnić tę kom 
przez przedłużenie pociągu motoro | 
wego ze Skarżyska do Sandomierza: 


właściciele nieruchomości, | 
opłacać będą 3 i pół procent od po” 
datku od nieruchomości, zaś przedf. 
siębiorstwa przemysłowe i handle” 
we 10 proc. od ceny świadectw 


przemysłowych. 


Mlrtn 
Akan 


tie! 


rzeczy, Nie zważając na wymierzo” 
ne w swoją stronę rewolwery: 
ksiądz wygłosił do złoczyńców kaza* 
nie. Złodzieje opuścili plebanję, 7%” 
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Stinks: 
Btudjo: 
Ktylowy: 
światowi 
Ton: „P 
Uciecha: 

Victoria: 


rozpoczęła sta- 
koncesji na elek 


spółkę akcyjną tryfikację okręgu poznańskiego. | Piątki 
A s b, 23 H 
Ostatnia tura wyborów samorządowych ktora 
« d (6) 

22 stycznia w 32 miastach Wielkopolski 
szyń (16), Wolsztyn (12), Chodzież rro |. 
(16), Pniewy (12), Wronki (16): [W noni 
Kościan (24), Śmigiel (12), Wieli* ści 
chowo (12), Miejska Górka (12): TH „a 


stycznia 1939 r. Składanie list kan- 
dydatów upływa 8 stycznia 1939 r. 

Niżej podajemy miejscowości, w 
których odbędą się wybory, oraz 
ilość mandatów: 

Dolsk (12 radnych), Książ (12), 
Kórnik (12), Śrem (16), Buk (12), 
Opalnica (12), Lwówek (12), Zbą- 
Z Wybrzeża 

| asi 


Naskutek starań Komisji Uzdro- 
wisk Nadmorskich Ministerstwo O- 
pieki Społecznej zgodziło się zwołać 
najbliższe wiosenne posiedzenie Pań 


właściciela | rowcy samochodów. Rannych prze- | stwowej Naczelnej Rady Zdrowia— 


| Sekcji Uzdrowiskowej — na wybrze 
żu morskiem, w kąpielisku Gdynia— 


w autobusie zaś uszkodzona jest le- Orłowa. 


wa .strona karoserji. 
kierowca taksówki Wawerman. 


Winę ponosi | 


Zwołanie na wybrzeżu tego zjazdu 
posiada doniosłe znaczenie dla spra- 
wy spopularyzowania idei lecznictwa 


Bedziemy propagować lecznictwo morskie 
Rada Naczelna Zdrowia zbiera się w Orłowej 


Jutrosin (12), Rawicz (24), Bojano” » 
wo (12), Sarnowa (12), Kostrzym 

(12), Środa (16), Gostyń (16), Bo“ zenia p 
rek (12), Krobia (12), Poniec (12): kicie, o a 
Czarnków (12), Janowiec (12), Wit Bcej się 


kowo (12), Ostrzeszów (16), Żerków (bawnej 
yskim, 


(12) i Pakość (12). 
czele. ` 
W roli g 


j wiecz. 
REPERT 


(Teatr Ai 
leń świą 
morskiego wśród lekarzy. Szereg te JĄ trancu 
referatów na zjeździe poświęconych [M Mar: 
będzie sprawom kąpielisk i leczni* |mielews 
ctwa morskiego, Szczególny nacis* || m: 
położony zostanie na zagadnienić [ip *. 


talassoterapji. Zainteresowanie sit RAM 
tą kwestją przez czynniki w sach 
zakresie ej miarodajne, b drietosza 
dzie stanowiło pierwszy krok 2% M uuw 
przód na do 

problemu. ' 
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POGODA NA DZIS 


Pogoda mroźna i naogół chmur- 
na, gdzieniegdzie drobne opady śnie 
o Heik liie, Jeszcze dość silne wiatry po- 


poradził ky i wschodnie, 


fudniowo - wschodnie sc} 
wi zro powodujące zamiecie i zawieje. 


ickiego. W teatrach 


Janowi 
Wielki: „Faust”. 

motykę: | Narodowy: „Szateństwo'”e 
aśnie ta| : Polski: aerarmeon (O 

-| Teatr Mały: „Temperamenty . 
dla Pa Teatr Nowy: „Złoty deszcz”. 
tentycze geste Letni: „W roli głównej Barbara 
draiotem , 
tatr Mnlickiej (Karowa 18): Wkrótce pre- 
likacie”. fjera sztuki U tóg człowiek” Miguela 


krew- Unamuno. 
t Teatr Malickiej (Marszałk. 8): Przygoto- 


14 do inauguracji sezonu. Wkrótce pro- 
era sztuki „Pani Bovary" Flauberta z 


Marja Malicką w roli tytułowej. 
fałszywe Teatr Ateneum: „„Kupiec 1 poe 
„wlaczek Teatr Malicersj: „Trafika pani 

wię” z Marją Malicka. 
cy Teatr Ramerniny: „Fodzeństwo Thiery". 
Rosyjskie Studjo Dramatyczae (Nowy 
at 19): „Gwiazdka w Studjo''. Pocz. o 
dz, 8.15 wiecz. Przedstawienia w piątki, 
boty i niedziele. 3 
Teatr Wtralka Rewja: „Raj kobiet” z 
lamg; Mossakowskim 1 Walterem. Pocz. 
godz. 7.50 1 106] wiecz. 
Cyrulik Warszawski: „Kochajmy zwierzę< 
a, 


ZE e | 
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Teatr 
Toatr 
Teatr 


rozpraw 
ta”, 
generalo- 


„Baffo (ul. Mokotowska 73): 
orwanie Sabinek", Pots, o a. 8 w 
pretr 8.15: „Roxy i jej drużyna" z Lo- 
alamą. 

Male Qui Pro (Que (Cukiernia Ziemlań- 
ryż ul. Mazowiecka) si n Wiera AA red, 

“siytut Reduty: Codziennie o wieca. 
motoro- ciekła mi przepióreczka' z „uljlwaem 


plastyków, ul. 


Jr*>sh 
Wyspiań- 


(kawtarnia 
„ Wyzwolenie” 


„ o $-ej wiecz. 


1| godz. 9-cj więcz. 
Cyrk Strniewnkich: Wielki program ©- 
którzy arcia, Pocz, 8.15, W úrody, soboty I nie- 


Mle 2 przedstawienia 4.30 1 8.15. 
t od po” Wiiharmonja : 


« Bierdlajewa. 


Koncert symf. pod dyr. 


W kinach 


Adria: „Granica, Š 
ALantie: ,Batalja nieustraszonych”. 
Marja Antonina". 
Gehenna”. 

pitol; „Serce matki’. 
ulosseum: „żobrak w purpurze'* 


ry: „Ostrożnie profesorze* z Narol- 
ymierzo” hm Lloydem. $ 
yolwery, Plito: „Pensjonarka” i „Rzeczpospolita 
kaza* ości'”. 
żeń gå- Puropa: „Marja Antonina", 
ilharmonja: ,Heldi” Shirley Temple. 
Helios: „Pewel i Gaweł". 


ollywood: „Rozwiedimy się”. 
: „Rena”. 


Majestic: „Królewna śnieżka. 
aliadinma: „rodlotek''. 
tit Trianon: „Ten, którego pokocha- 
i „Hotel w Hollywood’. 
an: „Zapomniana melodja”. 
: „„Wesoło tyjemy". 
(PD 1 


dając ry wd tuga 9) „Halka'' 


malnych |Raj: .. 


ma: 
izone S%'|8okól: 
tam’. 
gorrento: „Syn admirała* I „Córka dżun- 


Sfinks: ,,Ludzie za mgłę. 
Btudjo: „Nasza czwórka". 
Stylowy: „Niebezpieczna kobieta”. 
Światowid: „Drum. 

Ton: ..Przygoda w Szanghaju”. 
Uciecha: ićrólewna Śnieżka”, 
ictoria: „Małzeństwo z przes: 


„Miłość na 


Djabty wybrzety” 1 „Jej obrońcy” 


„„Brawura'”'. 
„Moje szczęście to ty”  1.Zgrze- 


] 
niljomów filharmonia 
sta” - 
z elek Warszawska 
iego. Piątkowy koncert symfoniczny, 


b. 23 b. m. z powodu zgonu dy- 


(M 
ki y, 
Ch 


odzież lhrno OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
ki (16)/Iv ROLI GŁÓWNEJ BARBARA BOW" 
Wieli*D NIEDZIELI WZNOWIENIE „JEANA” 


12): Dziś, w piątek, przedstawienie wesołej ko 


ca ( 


Bojano” ‘dji „W roli głównej Barbara Bow”, z 
4 trzym ddzelewską i Junoszą-Stępowskim na cze- 

Bo“ W sobotę, z powodu Wigilji Bożego Na 
16), dzenia przedstawienie zawieszone. W nie 
jec (12): lele, o godz. 8-ej wiecz. wznowienie cie- 
2), Wit: ej się olbrzymiem powodzeniem prze- 


, Żerków bawnej komedji ,„„ean', z Junoszą-Stę- 
kim, Sulimą, Zaklicką i Żżabczyńskim 
czele. W poniedziałek, o godz. 4-ej pp. 

W roli głównej Barbara Bow”, a o godz. 
wiecz. „„Jean'', 


REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU 


ATENEUM 


Teatr Ateneum gra w pierwszy i drugi 
eñ świąt wieczorem areyzabawną kome- 


tktora artystycznego ś. p. Roma-| poczęstunków naraża 
Chojnackiego został odwoła-| na pokusy silniejsze często... niż na 


sereg tehly francuska „Kupiec i poeta”, z udzia- 

jięconych |  Marjusza  Maszyńskiego, Zygmunta 

i leczni* Imielewskiego, Stanisławy Perzanowskiej, 

y Bonackiej, Stanisława  Daniłowicza, 
Ujusza Łuszczewskiego, Anny Jaraczówn 

adnienić | 4 

i Tadeusza żelskie 

anie się w z 

PA k canach zuiżonych arcydzieło 

, iwiętoszok”, ze Stefanem Jaraczem w. ro- 

trok tytulowej, | 


Kino STUDIO 


Nowy Świat 23-25. Chmielna 7. 


Najwspanialszy film sezonu 


„Marnotrawna 
córka“ 


Zarah Leander w roli głównej 
pocz. seansów 5, 7, 9.15, 
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w święta poranki 1, 8. 


DZIEJE LODZI WIELKIEJ 
ODW AGI | WIELKICH SERC y 


cie e pocz 6,13: 1) 
Miejski Shanis 


Pai WALEWSKA 


GRETA GARBO 
CHARLES BOYER 


Ulgowe ważne 
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Zapisujcie sie do LOPP 


W ZNWIAFRNIA 


iBzcia SA 


6 RESTAURACJA 


DOWSCY 


dawniej Langner u). Marsz. Facha 10, tel. 605-24 
zaprasza ma Tradycyjną Rybkę 


MUZYKA 


(msk) Dyrekcji muzycznej P. R. na- 
leży się szczere uznanie za nadanie w 
ubiegłą sobotę opery prof. Ł. Kamień- 
skiego „Damy i Huzary”. Raz dlatego, 
że jest to niewątpliwie najlepsza pol- 
ska opera czasów powojennych, po- 
wtóre zaś, że jest to jedyna bodaj praw 
dziwa opera komiczna polska o zwar- 
tej komedjowej akcji. Audycja sama 
należała do najzupełniej udanych, na- 
pewno też radjosłuchacze byli z niej 
zadowoleni. Nie można wszakże pomi- 
nąć jednej uwagi, która zresztą nietyl- 
ko do tej audycji się stosuje. „Damy 
i Huzary” odznaczają się z jednej stro- 
ny niezmiernie żywą akcją sceniczną, 
opartą wyłącznie niemal na grze i 
śpiewie zespołów, bo aryj czy monolo- 
gów prawie że tu niema, a ciągły. ruch 
czterech wyraźnie się od siebie odci- 
nających grup postaci — 3 „dam”, 8 
„huzarów”, 3 pokojówek i pary miło- 
snej — konsekwentnie jest zaznaczony 
przez kontrastowe traktowanie całych 
tych grup właśnie. Gdy widz w teatrze 
widzi to własnemi oczyma, to niepo- 
rozumień tu być nie może, podczas gdy 
radjosłachacz musi pracować swoją wy 
obraźnią i łatwo wpada tu w chaos, 
którego chwilami rozplątać nie zdoła. 
Z tego to powodu zachodzi nieodporna 
konieczność o wiele dokładniejszego 
podania treści każdego aktu, niż to 
czyni speaker zazwyczaj. Prawie cała 
akcja „Dam i Huzarów” toczy się z 
taką szybkością, że tekstu najczęściej 
uchwycić uchem nie można, trzeba 
więc radjosłuchaczowi możliwie uła- 
twić pracę wyobraźni, a przez to sa- 
mo ułatwić także i zrozumienie treści 
muzycznej takiego dzieła. Streszczenie 
zatem, podane przez speakera, powin- 
no wyraźnie opisywać scenę po scenie, 
aby obraz sceniczny możliwie jasno za- 
rysował się w umyśle słuchacza. Uwa- 
a ta, jak już wyżej zostało powie- 
dziane, dotyczy i innych oper, przez 
radjo nadawanych, a już szczególnie 
tych, które bądź są nadawane ze scen 
zagranicznych, jak np. ostatnio „Arle- 
zjanka” Cilei, bądź odtwarzane z płyt 
w jednym z obcych języków. Koniecz- 
ne to jest zwłaszcza w operach ostat- 
nich czasów, bo w dziełach dawnego 
repertuaru, jak Donizetti, Rossini, Ver- 
di czy Mozart, muzyczna strona tak 
bardzo się uwydatnia, że ostatecznie 
tekst, a nawet cała treść spada na plan 


R 


Od Administracji 


Do dzisiejszego numeru čco'aczamy blankisty 
nadawcze P. K. 0., któremi prosimy posługiwać sie 
przy opłacaniu prenumeraty. 
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powyższe poleca się go- 
rąco dyrekcji muzycznej P. R. z u- 
przejmą prośbą o ich uwzględnienie. 
Spodziewać się też trzeba, że przy na- 
stępnem powtórzeniu „Dam i Huza- 
rów”, na które zapewne niedługo nam 
czekać wypadnie, treść będzie podana 
znacznie dokładniej. 

Dobrze się również stało, że rozgłoś- 
nia warszawska nadała miłą operetkę 
Lehara „Kraina uśmiechu”. Aczkolwiek 
możnaby wyrazić niejakie zastrzeżenia 
co do tej operetki, pozbawionej „hap- 
py end'u*, co jest niejako „contradictio 
in adjecto”, szczególnie wobec jej ty- 
tułu, nie można jej odmówić poważ- 
nych walorów muzycznych. Zresztą u- 
wydatnia się tu wrodzona dążność Le- 
hara do pisania muzyki o poważniej- 
szym charakterze, niż inne operetki e- 
poki postraussowskiej. Warto też przy- 
pomnieć, że karjerę swą kompozytor- 
ską Lehar rozpoczął od napisania ope- 
ry, a potem dopiero zwrócił się ku o- 
peretce. Wykonanie ładnej tej operetki 
było doskonałe. Pod zręczną dyrekcją 
p. Stanisława Dzięgielewskiego cały ze- 
spół, z pp. Marylą Karwowską i Janu- 
szem Popławskim na czele, złożył się 
na wybornie zharmonizowaną całość. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
w dalszym ciągu umiejętnie i bardzo 
starannie prowadzony cykl audycyj pod 
wspólnym tytułem „Dzieje symfonii”. 
Wstępne pogadanki pióra p. Stanisława 
Golachowskiego są jasne i łatwo zro- 
zumiałe dla niewłajemniczonych nawet 
w arkana wiedzy muzycznej słuchaczy, 
a wykonywdne przez Orkiestrę P. R. 
pod dyrekcją — coraz doskonalszą, do- 
dajmy w nawiasie — p. G. Fitelberga 
utwory symfoniczne stanowią rzeczywi- 
ście świetną ilustrację tych pogadanek. 
Ostatnia audycja z tego cyklu przynio- 
sla nam Symfonję „Die Weihe: der 
Tóne” Ludwika Spohra (1784—1859), 
muzyka, zapatrzonego obłędnie niemal 
w Mozarta, ale ulepającego jak gdyby 
mimowoli wpływom atmosfery roman- 
tycznej, w której żyć musiał, Ale że 
genjuszu Mozarta nie posiadał, a ro- 
mantykiem sam w sobie nie był, więc 
w muzyce jego, na gruntownej zresz- 
tą wiedzy opartej, jest wiele sztuczno- 
ści i jakiegoś duchowego baroku, któ- 
rego słucha się z zaciekawieniem. 


| dalszy. Uwagi 
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Coś miecoś... © łakomstwie 
ś kobiecie z linja 


Temat jest aktualny — albowiem 
nadchodzą święta, a wraz z nismi 
okres wielkiego łasowania, okres 
wielkich rozkoszy gastronomicznych 


".| dla ludzi lubiących dobrze zjeść, a 


zarazem — okres najokrutniejszych 
udręk dla nas, kobiet — lubiących 


l tak samo „świątecznie* zjeść, ale 
| zato dbających — przynajmniej teo 


retycznie — o „linję*. Okres świąt, 
okres wszelkiego rodzaju przyjęć i 
nas, biedne, 


sza najsilniejsza woła. Ach, te nad- 
etatowe „kila“, które będziemy z 
przerażeniem konstatować po świę- 
tach! 


Zresztą święta są okresem poku-' 
szeń I upadków wogóle dla całego 
rodzaju ludzkiego. Wiadomo, iż roz- 
poczynają one długi okres... niedo- 
magań żołądkowych. W pewnym sen 
sie przenosi to nas zresztą w epokę 
rzewnych wspomnień dziecinnych; 
to przecież w kraju lat dziecinnych 
kończyły się zazwyczaj różne roz- 
koszo kulinarne takiemi właśnie... 
niedomaganiami żołądkowemi, które 
zresztą zamiast, jak każda choro- 
ba, wzbudzać litość, budziły tylko 
śmiech i szyderstwo. 


Tylko, że w tym „kraju lat dzie- ' 
cinnych“ nad talerzem ciastek czy 
innych smakołyków czuwał zawsze 
jakiś Anioł-Stróż opieki domowej i 
zbyt żarliwych łakomczuchów odga- 
niał od nich płomienną rózgą zaka- 


drugi dzień świąt, o godz. 4-ej popoł. | ZÓW — a dzisiaj... dzisiaj sami mu- 
Moljera | simy czuwać rad naszem zdrowiem 


i nad linją i sami walczyć z wszeł- 
kicgo roczaju pokusami gastrono- 


micznemi, które czyhają na nas pod 
czas świąt. 

Czy im się opzzemy? 

Cóż można wiżdzieć o słabym ro- 
dzaju żeńskim? Kobiety współczesne 
dały właśnie w zakresie spraw jodze 
niowych niejeden dowód wręcz bo- 
haterskiej siły woli. Miljony, miljo- 
ny kilogramów tłuszczu zostały w 
imię nakazu mody skasowane i prze 
głodzone, kobiety w imię tego na- 
kazu zdobyły się na całe miesiące 
najokropniejszych umartwień, za- 
pomniały o słodycząch, o dobrem 
pieczywie, o majonezach i sałatkach, 
o kremach i kluseczkach. Giętka i 
powabna „linja“ kobiety współczes- 
nej została osiągnięta imponującym 
wysiłkiem — który włożony w in- 
ną sprawę, mógłby naprawdę 
„pchnąć z posad bryłę świata”, Ten 
wysiłek jest naprawdę imponujący i 
godny podziwu. 

Podziw ten opuszcza mnie tylko w 
obliczu pewnych wydarzeń — np. 
podczas oficjalnego przyjęcia, gdzie 
na usługi gości jest t. zw. zimny bu 
fet. Kto tego nie widział, ten nie 
wie zapewne, jak wygłąda prawdzi- 
we łakomstwo w jego najczystszej 
nieskażonej formie. 

Kiedy mianowicie otwierają się 
drzwi, za któremi mieści się sezam 
bufetu — rozpoczyna się run na 
niego, który porównać można jedy- 
nie z runem... na banki podczas dni 
największej paniki. Wytworne pa- 
nie, które normalnie z obawy przed 
utyciem boją się patrzeć na suto za 
stawiony stół, szturmują teraz bu- 
fet z odwagą istot, które nie mają 
do stracecia — żadnych niepotrzeb- 


nych kilogramów. Kobiety, które za 
pomniały, jak wyglądają ciastka z 
kremem, odchodzą od bufetu z tale- 
rzami pełnemi wszelkiego rodzaju 
potraw. W ogniu szturmu na bufet 
zapomina się zresztą o ustalonym 
porządku potraw: przekąskę zagry 
za się kremem, aby potem przejść 
do ryby, podeprzeć ją leguminą cze 
koladową, a zakończyć śledziem. Pa 
nowie zresztą nie ustępują miejsca 
paniom. Ludzie, którzy w domach | 
prywatnych, zapatrzeni stale w swo 
je wątroby, czy żołądki, są na naj- 
ściślejszej djecie, zapominają o wszy 
stkiem i pakują w siebie najbardziej 
niestrawne potrawy. Wytworne to- 
warzystwo, zebrane na raucie w ja- 
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Pasterki z kościoła 
Zaolziu. 
masa Polski 


Radja 


PIĄTEK, 23 zrudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 .,Fokus 
pokus dominicus” — audycja dla miodzie- 
| ży: 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Muzy» 
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnie 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20. 
Rozmowa z chorymi. 16. Paul Dukas: 
Uczeń czarnoksiężnika. 16.45 W kraju czar 
j dasza i tokaju — feljeton. 17.00 Opowieść 
|o Janie Sebastjanie Bachu: Między tronem 
a ołtarzem. 17.45 Muzyka lekka (płyty). 
18.00 Audycja dia wsi: 18.30 „Pan jest mi- 
łosierny”” — fragment z powieści. 18.50, 
Chór P. R. 19.15 Kartki z Finlandji — kon 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informae 
cyjne. 21.00 „Na przyjście Pana? — roze 
mowa adwentowa'”. 21.15 Koncert symfoni- 
czny. 22.30 „Stefan Garczyński” — szkic 
literacki. 22.45 Muzyka (płyty). 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
ski w języku francuskim. 
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PIATEK, 23 grudnia 

16.45 W kraju czardasza i tokaju — 
teljeton. 

19.15 Kartki z Finlandji — koncert 
rozrywkowy. 

21.00 „Na przyjście Pana" — roz- 
mowa adwentowa. 

21.15 Koncert symfoniczny. 

2.30 „Stefan Garczyński” — szkle 


literacki. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Kwintet saionowy. 15.00 Muzyka 0- 
ponere (płyty). 16.05 Recital organowy. 
6.40 Wiadomości ortowe. 18.45 Parę in- 
formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Poga- 
wędka pgospodarska: Smaczna kawa. 17.25 
życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka lek- 
ka (płyty). 20.00 Koncert symfoniczny. 
20.40 Koncert popularny (płyty). 21.156 „Tem 
dencje epickie we współczesnej poezji” 
szkic literacki. 21.350 Muzyka lekka (płyty). 
22.20 Nokturny (płyty). 23.00 Z operetek 
Lehara (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Tańce ludo- 
we. 0.25 „Uczmy się polskiej kolędy**. 0.45 
Dziennik w języku polskim i angielskim. 
0.55 Omówienie programu na tydzień przy 
szły w języku angielskim. 1.00 Gra zespół 
Pawła FRynasa. 2.00 „Boże Narodzenie w 
Polsce” — feljeton. 2.10 Gra zespół harmo- 
nistów Wł. Kaczyńskiego. 


SOBOTA, 24 grudnia, Wigilja. 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 11.00 
Audycja dla dzieci, 11.25 „Nim gwiazdką 
zaświeci” — audycja słowno - muzyczną 
dla dzieci w oprac. Wandy Tatarkiewicz 
i Henryka Ładosza. 11.57 Sygnał czasu | 
hejnał z Krakowa. 12.03 TAR południo+ 
wa. 15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.30 
„Witaj gwiazdko złota'* — konoert. 16.25 
„Wigilja na strażnicy KOP-u* — audycja 
ze Lwowa i Wilna. 16.40 „„Skąd pierwsze 
poeny na niebie zaświecą? — feljeton 

ornela Makuszyńskiego. 16.55 Koncert z 
Łodzi. 17.20 Rec. prozy. 17.40 „„Boże Naro 
dzenie w polskiej twórczości fortepianowej” 
w wyk. Stanisława Staniewicza. 18.00 Ko- 
lędy -- koncert z Poznania. 18.30 Prze- 
mówienie wigilijne Prymasa Polski ks. kar 
dynała dr. Augusta Hlonda (z Poznania), 
18.45 Audycja dla Polaków  zagrani 


| 19.15 „Serca ludzkie się radują” — aud. 


zyczna. 19.45 „Z opłatkiem u maryna- 
"e transm. z Gdyni. 19.55 Koncert a 
Wilna, 21.00 „Nasza choinka” w oprac. 


|Wiktóra Budzyńskiego. 21.35 Koncert wi- 


gilijny. 22.40 „Adama Mickiewicza z Ja- 
nem Czeczotem djalog o przyjażni — we 
dług korespondencji Filomatów opracował 
Tadeusz Szulc, 2300 Koncert solistów. 
23.50 „„Boże Narodzenie na Zaolziu — fel- 
jeton Gustawa Morcinka. 234.00 Tranx:ni- 


sja Pasterki z kościoła w Jabłonkowie ną 
Zaoiziu. 


SOBOTA, 24 grudnia. WIGILJA. 

16.40 Skąd pierwsze gwiazdy na nie- 
bie zaświecą — feljeton Kornela 
Makuszyńskiego. 

18.00 Kolędy w wyk. Poznańskiego 
Chóru Katedralnego pod dyr. ks 
dr. W. Gieburowskiego. 

18.30 Przemówienie wigilijne Pry- 
masa Polski ks. kardynałą dr. 
Augusta Hlonda, 

19.15 „„Serca ludzkie się radują” — 
audycja muzyczna. 

23. „Boże Narodzenie na Zaolziu” 
— feljeton Qustawa Morcinka. 
24.00 Transmisja Pasterki z kościoła 

w Jabłonkowie na Zaolziu, 


WARSZAWA II (Mekotów) 


14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Muzyka 
popularna. 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
rę informacyj. 15.10 Concert solistów, 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 16.00 Muzy» 
ka lekka. 18.00 Muzyka kameralna (płyty). 


21.00 Wieczór Wigilijny -— koncert popu» 


larny. 21.45 Płyty. 22.50 Koncert. 23.45 


Kolędy w opr. Jana Maklakiewicza w 
Chóru Kościoła św. Krzyża (płyty). we 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Transmisja 
w Jabłonkowie na 
1.05 Przemówienie wigilijne Pry- 
ks. kardynała dr. Augustą 


Hlonda. 1.15 „Wigilja Dorotki" — audycja 
słówno - muzyczna dla dzieci. 1.35 „Z opłat 
kiem do dalekich braci” — audycja slow- 
Bo muzyczna. 
aud, 


2.00 Polskie kolędy” — 
słowno-muzyczna. 21.10 Organy, har 


kiejś ambasadzie, zmienia się na wi- fa i Śpiew. 2.50 Program na jutro. 


dok zastawionego bufetu — w hor- 
dę niczem niepowstrzymanych... ob- 
żartuchów. 

Czemu się tak dzieje? 

Czy zapał ten przypisać należy 
jedynie temu, że bufet na przyjęciu 
jest darmowy? Czy temu, iż wobec 
tych, tak na widok publiczny wysta 
wionych smakołyków, budzą się w, 
nas wszystkich najbardziej utajone 
żądze łakomstwa i że jak małe dzie- 
ci, pragniemy przedewszystkiem żą- 
dzę tę. nasycić, nie dbając o to, co 
będzie dalej? 

Tylko, że za czasów naszego dzie- 
ciństwa koło tacy z ciastkami stata 
zazwyczaj nasza matka, pilnując, 
aby nikt z nas nie przekroczył do- 
zwołonej ilości smakołyków — a 
przy zimnym bufecie stoi... uprzej- 
my gospodarz czy gospodyni i żar- 
liwie namawia nas do jedzenia. 

Skutki... izk wyżej. ŻANETA. 
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Szkoła im. ks. J. Po- 
niatowskiego—swemu 


W rb. minęło 100 lat od 
chwili tragicznego zgonu bo- 
haterskiego wodza Polaków w 
nurtach Elstery — ks. Józefa 
Poniatowskiego, imieniem któ- 
rego nazwana została jedna z 
piotrkowskich szkół powszech- 
nych. W związku z tym kiero- 
wnictwo tej szkoły oraz Koło 
Matek postanowiły wspólnie u- 
fundować pamiątkową tablicę 
z popiersiem tego, któremu 
„Bóg powierzył honor Polaków” 
Tablica ta zostanie wmurowa- 
na na gmachu szkoły, 


Gwiazdka dla dzieci 
strażackich 


W dniu 23 bm. o godz. 18 
w sali im. Kilińskiego w Piotr- 
kowie odbędzie się uroczysta 
Gwiazdka dla dzieci członków 
Piotrkowskiej Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej. W wigilię o godz. 
15 w remizie urządzony zosta- 
nie „Opłatek”, 


Ofiar 
na Pomoc Zimową 


Sładanie ofiar na zimową po- 
moc dla bezrobotnych zamiast 
życzeń świątecznych i noworo- 
cznych zapoczątkowali: 

p. Starosta Rosicki wpłaca- 

jąc zł. 10 

Ks. Dziekan Goździk „ 10 

p. Poseł Piech, ELO 

p. Prezydent Fiszer „ 10 

p. Dominik Dratwa „ 5 


p. E. Węgorzewski „ 10 
p. Wicestarosta Tarnawski 
wpłacając zła o 
p. Dr. Filipczak AE 


p. Naczelnik Kazimierz Stę- 

pień zł 2 

Pośpieszmy wszyscy za go- 
dnym przykładem. 


Ir 


HURT 


PIOTRKOWSKI 


Poczła w okresie 
świątecznym 


W okresie świąt „Bożego 
Narodzenia” urzędowanie 
będzie się odbywać następująco 

Dnia 24 grudnia rb. (sobota) 
służbę zewnętrzną (działy na- 
dawcze w służbie pocztowej) 
ogranicza się do godziny 15:ej 
przy zachowaniu dwurazowego 
doręczenia przesyłek poczto- 
wych. 

Dnia 25 grudnia r.b. zewnę- 
trzna oraz służba doręczeń 
przesyłek pocztowych ustają w 
zupełności. Wyjątki w służbie 
doręczeń będą stanowić prze- 
syłki ekspresowe oraz wyda- 
wanie w kasie telegrafu paczek 
żywnościowych. 

Dnia 26 grudnia 1938 roku 
normalna służba zewnętrzna od 
godziny 9 do godziny 1ll-ej o- 


raz jednorazowe doręczenie 
wszystkich przesyłek poczto- 
wych. 


Służba w telegrafie i telefo- 
nach bez zmian. 

Kancelaria urzędu w dniu 24 
grudnia r. b. czynna będzie do 
godz. 12-ej, w dniach 25 i 26 
grudnia rb. nieczynna. 

Naczelnik Obwodowego 
Urzędu 


JAN BABICKI 
Eon r a A o ZEE ZACZNA EC: ZANA] 


Czesanie Pań 


Trwała ondulacja według osta- 
tnich modeli. Wykwintny ma- 
nicure. 

Wykonuje się przez pierwszo- 
rzędne siły fachowe w reno- 
mowanym Zakładzie Fryzjer- 
` skim 


W. SAWICKIEGO 


(ul. Piłsudskiego róg ul. Niecałej). 


Składajcie na F. 0. N. 
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CUKIER 
SODA 


Detal: Wina, wódki, likiery i papierosy 


ZAPAŁKI 
SÓL 
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Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Restauracja „Kaczy Dołek” poleca doskonałe obiady i kolacje 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Rodzina Wojskowa 
dla najbiedniejszych 
w Piotrkowie 


Rodzina Wojsk. w Piotrkowie, 
na której czele stoi p. Zofia Świ- 
talska, w okresie miesięcy zi- 
mowych wykazuje bardzo oży- 
wioną akcję dobroczyną. Prze- 
de wszystkim opiekuje się ro- 
dzinami bezrobotnych i dziat- 
wą najbiedniejszych. W mie- 
siącu grudniu Rodzina Wojsko- 
wa wydaje bezpłatnie obiady 
w koszarach miejscowego gar- 
nizonu 40 bezrobotnym. Poza 
tym prowadzi dożywianie z fun- 
duszów Powiatowego Komitetu 
Zimowej Pomocy około 80 dzie- 
ci. 


Akcja charytatywna 
Apostolstwa (Chorych 


Sekcja Apostolstwa Chorych 
Akcji Katolickiej w Piotrkowie 
dorocznym zwyczajem orga- 
nizuje w r. b. Gwiazdkę dla 
chorych. W dniu 23 bm. panie 
z Apostolstwa udadzą się do 
izb, zaopatrzone w podarki i 
opłatek, którym podzielą się z 
chorymi, obdarzając ich upo- 
minkami. 


1.500 zł od Pana 
Premiera na Gwiazdkę 
bezrobotnym w Piotr: 

kowa 


Pan Premier Gen. Sławoj- 
Składkowski przeznaczył 1.500 
zł na akcję świąteczną dla bez- 
robotnyeh w Piotrkowie. Bez- 
robotni otrzymają talony żyw- 
nościowe na artykuły pierwszej 
potrzeby. 


Przed wyborami do 
Rad Gminnych w Piotr- 
kowskim 


Po ukończeniu wyborów do 
rad gromadzkich w powiecie 
piotrkowskim czynione są obe- 
cnie przygotowania do prze- 
prowadzenia wyborów do rad 
gminnych, Jak wynika z prze- 
prowadzonego obliczenia w wy- 
borach do rad gminnych we- 
źmie udział 548 wyborców, 
mianowicie: 4542 radnych gro- 
madzkich, 332 delegatów do 
gminnych kolegiów wyborczych 
oraz 387 sołtysów i tyluż pod- 
sołtysów. 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 


= „Dziennik Narodowy” 


EEEN 
BROWAR PAROWY 


FR. BRAULEINÑ SK 4iE GO 


POLECA, znane ze swej dobroci, PIWA EKSPORTOWE: 
sJASNE“ i CIEMNE oraz wedy gazowe. 


L 


Ciasta TENSZERTA są: —. Drogie Panie! 
lepsze niż w domu i równie tanie. 


NEM =: 
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trunki i zakąski gorące i zimne. Codziennie przy- 
grywa dobrowy zespół. Dancingi. Obsługa uprzej- 
| ma i solidna! Gabinety. 


DZIENNIK RADIOWY 


Transmisja z Watykanu 
Boże Narodzenie w Muzyce 
Radiowej 

Dwa rodzaje audycyj muzy- 
cznych dominują w okresie 
świątecznym: muzyka ściśle 
związana ze świętami, a więc 
o treści religijnej oraz muzyka 
rozrywkowa. 

Koncerty muzyki religijnej, w 
pierwszym rzędzie kolędy roz- 
poczynają się na kilka dni 
przed Wigilią i figurować 
będą w programach jeszcze 
dłuższy czas. Kolędy i pasto» 
rałki to jeden z najbardziej 
wzruszających wyrazów wiary. 
„ W pieśniach i w muzyce wy- 
powiada lud swój prosty i ser- 
deczny stosunek do spraw re- 
ligii, nadając im formę sobie 
najbliższą, formę o rytmach nie- 
raz tanecznych. Kolędy polskie 
stanowią jedną z najpiękniej- 
szyeh dziedzin polskiego fol- 
kloru. 

Wielka audycja zbiorowa 
wszystkich rozgłośni rozpocz 
nie niedzielny poranek kolęda- 
mi z różnych stron Polski. Ko- 
lędy na organach odegra o go- 
dzinie 9.00 Feliks Nowowiejski. 
Popołudniu o godzinie 19.00 
usłyszą radiosłuchacze w tran- 
smisji z Watykanu najlepszy 
na świecie chór kościelny Ka 
plicy Sykstyńskiej, który wy- 
kona fragmenty z oratorium 
„Boże Narodzenie” Perosiego 
pod dyrekcją kompozytora. Pa- 
storałki kaszubskie i „obrazki 
pastoralne” o godzinie 22.00 
zakończą niedzielne audycje 
kolędowe. 

W poniedziałek, dnia 26 XII 
poza innymi audycjami tego 
rodzaju na wyróżnienie zasłu- 
guje „wizyta u śląskiego Karli- 
ka” o godzinie 11.25 do godzi 
ny 16.10 Rozgłośnia Krakow- 
ska nadaje kolędy staropolskie 
opracowane przez B. Wallek- 


Restaurace j a 


Wytworny lokal w PIOTRKOWIE, Plac Kościuszki 7. 
Wykwintna kuchnia pod kierunkiem najwybitniejsze- 
| go fachowca. Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne 
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Walewskiego. O godzinie 18,00 
Orkiestra Symfoniczna i Chór 
P. R. wykona wielką suitę ko” 
lędową Świerzyńskiego p. t 
„Pó,dźmy wszyscy do Betlejem” 
koncert ten transmitowany bę 
dzie na zagranicę, 

% R *% 

Program rozrywkowy tych 
dwuch dni zapowiada się bar 
dzo obiecująco „muzyka obia 
dowa” nadawana będzie o go“ 
dzinie 1330 w niedzieię Zê 
Lwowa, w poniedziałek z Po: 
znania. Muzyka taneczna w nić 
dzielę wieczorem przygrywać 
będzie do godziny 1-ej w no” 
cy. W poniedziałek słuchać bę” 
dziemy koncertu rozrywkowe” 
go ze Lwowa „do słuchu i do 
tańca” do godziny 23.55. W 
poniedziałek wiele przyjemnoś” 
ci da radiosłuchaczom operet* 
ka Grothego „Wieczna tęskno* 
ta”, o godzinie 19,00. ; 

Z pośród koncertów muzyk! 
poważnej niereligijnej wymienić 
należy recital śpiewaczy Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej w nië- 


dzielę o godzinie 20.50 i reci 
tal fortepianowy Z. Drzewieć* 
kiego w poniedziałek o godzi” 


menm rarm mamo | "ROWE ar TNO 
Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEN: Za wiers? 
milimetrowy jednoszpaltowy 4 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. y 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz.z dosta” 
wą do domu lub przesyłką po” 
cztową wynosi 3 złote miesię* 
cznie. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb. ul. Sienkiewicza 14. 
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